
Cztery fantastyczne rekordy świata w lekkoatletyce
Sidlo-oszczep 83,66 • Davis-400ppl. 49,5 • Dumas-wzwyż 2,14 • Jones-400 m45,2

_________1 .____

Cena 50 gr.Nr 78 (1202) Warszawa, poniedziałek 2 llpca 1956 r.

Janusz nie powiedział jeszcze

mówi trener Zygmunt Szelest
Janusz Sidło — rekordzista świata w rzucie oszczepem

Świetne wyniki 
lekkoatletów USA

LOS ANGEI.ES (obsl.
wl.) Wspaniałą serię rekordów 
świata i wiele innych świetnych 
wirników przyniosły ostatnie 
przedolimpijskie eliminacje 
lekkoatletów USA, rozegrane w 
Izw Angeles. Po trzech pierw-

sokim poziomie. 
Young miał tylko 
rekordzista świata 
czwarte miejsce i

szych zawodników z 
konkurencji weszło w

każdej 
skład

zerpolu olimpijskiego, a lekko-

rezerwowym w teamie olimpij
skim. Z innych wyników nale
ży jeszcze podkreślić rekord 
USA w biegu na 800 
Courtney 1.46,4

atleci, którzy zajęli 
miejca stanowią 
Oczywiście do czasu

czwarte 
rezerwę 
wyjazdu

dn Melbourne mogą zajść jesz- 
r?e zmian.v, ale czołówka z Los 
Angeles ma już pierwszeństwo 
do walki o olimpijskie laurj-.

Plonem eliminacji są trzy re
kordy świata. Pierwszy padl w 
skoku wzwyż, w którym 19-let- 
ni Dumas jako pierwszy sko- 
rrek na śniecie przekroczy! za
czarowaną granicę 7 stóp. Du
mas skoczył 2,14 m poprawiając 
o 2 cm rekord swojego rodaka 
Walt Davisa. Rekordowy skok 
nastąpił w drugipj próbie.

Drugim bohaterem eliminacji 
byl Gleen Davls. Po raz pierw
szy w historii lekkoatletyki 
przebiegi on 100 m ppł, w cza
sie poniżej 50 sek. Jego rekord 
10.5 jest o 0,9 sek. lepszy od 
niczatwierdzonego jeszcze re
kordu Litujewa (ZSRR). Rów
nież drugi na mecie Southern 
Poprawił wynikiem 49,7 ofic
jalny rekord Colbreatha.

Wreszcie trzecim rekordzistą 
został Jones, który na 400 m 
poprawił o 0,2 sek własny re-( 
kord świata wynikiem 45.2.

Wielką serię wyników mieli 
też sprinterzy. Trójka: Mor
row, Murehison i Baker wy
równała w eliminacjach rekord 
świata, uzyskując po 10,2. W 
finale najlepszy byl Morrow — 
10,3. eliminacjach 100 m 
D. Simo naciągnął ścięgno i wy
cofa! się. Rekordzista świata w 
kuli O’Brien, który tydzień temu 
Przegra! z Bantumem w Bakers- 
field, tym razem by! bez kon
kurencji. Wynikiem 18,542 . m 
wyrówna! on własny,' oficjalny 
rekord świata zwyciężając ry
wala o prawie 40 cm. .Rzut, 
oszczepem nie stał na zbyt wy-

Po eliminacjach wyznaczono 
dwa pięcioosobowe zespoły, któ
re wyjadaj na zawody do Euro
py. Na tournee udają się tylko 
zawodnicy, którzy odpadli \ 
eliminacjach. W niedzielę wy
jechała do Szwecji
lekkoatletów: 
Koch (kula).

Allard
Larrabee (200 i

400 m). Maynard (800 i 1000 
m) i Whilden (sprinty). Druga 
grupa wyjeżdża 3 bm. do Fin
landii w składzie: Long (osz
czep), Pearman (400’ i 800 m). 
Thomson (plotki), Tidwell (800 
i 1000 m) i Vick (kula).

Wyniki? 100 m —

SPORTOWY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Po rekordowym rzucie naszego oszczepnika w Mediolanie

Fot. E. Franckowiak

T> EKORDOWY rzut Janusza Sidly w Mediolanie — 83.66 stal się największą sensacją I 
**■ sportową ostatnich dni. Wspaniały wynik naszego oszczepnika z miejsca stal się tematem 
rozmów nie tylko sportowców, ale i ludzi bardzo luźno interesujących się sportem.

Zwycięzca 
74,65, a b. 
Held zajął 
jest tylko

Najlepszy szablista Polski na meczu z NRF — Kuszewski (z prawej) podczas walki z Theuer-
kaufem Fot. E. Warmiński

grupa 
(wzwyż).

Długo nie można było w nie
dzielę połączyć się z Mediola
nem. Kiedy wreszcie po napra
wieniu linii i odczekaniu prze
pisowej kolejności telefonistka 
dala nam rozmowę z hotelem 
„Rosa", w słuchawce usłyszeliś
my rozradowany glos trenera 
Szelesta.

— Nigdy nie spodziewałem 
się po Januszu już teraz takiej 
„bomby" — mówi'nam mgr Sze
lest. — Wiedziałem, że Janusz 
wziął sobie bardzo do serca to, 
że na początku sezonu nie wy
kazał formy jakiej się po nim 
spodziewano. Trenował bardzo 
solidnie, ale 'oczekiwałem, żę 
będzie' oh w ■ stanie rzucić w 
najlepszym' razie 79 m.

— Czy Janusz osiągnął w tej 
chwili jakąś szczytową formę?

- - ——.Raczej- . nie. Znacznie- po-. 
prawił co prawda szybkość, ale 
widzę jeszcze u niego braki 
techniczne, a przede wszystkim 
kondycyjne. Tak więc nie jest 
on jeszcze w pełnej gotowości 
bojowej.

— W jakim stopniu wpłynęło 
na wynik używanie przez Sidłę 
oszczepu Helda?

— Oszczep Helda niewątpli
wie Januszowi bardzo odpo
wiada. Normalnym oszczepem 
jest on w stanie rzucać ok. 80 
m. ale nie jest wykluczone, że 
przy idealnym ..trafieniu" mógł-

by uzyskać nim również 83 m 
Poza tym Sidło nie przyzwy
czaił się jeszcze należycie do 
sprzętu heldowskiego. Nie miał 
po prostu jeszcze czasu, aby 
wykonać odpowiednią ilość rzu
tów. Tak więc należy się spo
dziewać, że- nie będzie to o- 
statnie „słowo" Janusza.

— Czy mamy to rozumieć w 
ten sposób, że na następnych 
zawodach Sidło może rzucić 
jeszcze lepiej?...

— Możliwe jest wszystko, ale 
bądźmy teraz mniej wymaga
jący. Jest normalne, że po wiel
kim wyczynie, jakim zawsze 
jest pobicie rekordu świata, a 
w, wypadku Janusza także po
prawa rekordu życiowego o 3,5

Cyfry
o rekortah

oszczepu
HISTORIA REKORDU ŚWIATA

62.32
66.10 
66.62 
60.88 
71.01 
71.57 

.71.70
71.88 
72.93

Lemmlng. Szwecja 
Myrra, Flnl.
■Ltnristroem, Szwecja 
Pentilla, Flnl. 
Lundqulst, Szwecja 
Jarvinen.- Flnl. 
Jarvinen, Flnl. 
Jarvinen. Flnl.
Jarvinen. Flnl.

74.02 Jarvinen, Flnl.... . . , . . jarviuen, run.
m ~. nast?Pu.ie odprężenie. Są- i 74.28 Jarvinen. Flnl.
dżę jednak, te uzyskanie przez 
Jafiusza-uha. -najbliższych zawo-
dach wyniku w granicach 80 m 
będzie dostatecznym potwier
dzeniem jego wysokiej formy.

— Jak czuje się Sidło w no
wej roli rekordzisty, świata?

— Nie trzeba chyba mówić.

'JArvlnen, Flnl.
76.10 Jarvinen. Flnl.
76.66 jsrvlnen. Flnl.

Morrnw
10,3, 2. Murclilson — 10.4. 
ker — 10,4, 4. King; 200 m
Morrow — 20.6. 2. Baker —
3. Stanfleld — :
21.2: 400 m —
2. Lea — 45.8. 3.

Blair
. Jones — 45.2
Jenkins — 46,1

800 m — 1. Courtney 1.46.4. 
2. Sowell — 1.46.9, 3. Spurrler — 
1.47.6, 4. San Jose — 47.9: 1500 m 
t. Walters — 3.47.6. 2. Wheeler —
3.48.0, Bnwclen — 3.48,6: 5000
m — 1. Dclllnger 14.26.Ó. 2. Sto- 
ne — 14.29,0, 3. Treux — 14.30,8,
4. Hart:

110 m ppł. — 
lllin — po 13.8. 
14.1; 400 m ppł. ■ 

'49,5. 2. Southern

. .1. Davls I Cal 
3. Shankle —

• 1. G. navis — 
— 49.7. 3. Cni-

brenth — 50.0. 4. Atterberr 3 km
z przeizk. — 1. Coleman — 9.00,3.
2. Jones — 9.00.6. 3. H. A.shenfel- 
ter —■ 9.02,4;

wzwyż 
Wilson - 
w dal —

— 1. Dumas — 2.146. 2.
2 069. 3. Reavls — 2.065: 
1. Bell 1 Bennett — po

7.836. 3. Johnson - 
drews; trójskok — 
15:66. 2. Shaw — 
pe — 15,16; tyczka 
— 4 59, 2. Mattos -

- 7,702.-4. An- 
1. I. Davls — 
15,22, 3. Shar- 
— 1. Rlchards

— 4,52, 3. Gra-
ham — 4,47;

kula — 1. O'Brlen — 18:542, 2. 
Bantiim...— 18,154. 3. Nlder — 
17,7161 4. Vlck: dysk — 1. Gordien

57,20; 2. Oerter — 54,44, 3. 
Drumniońd- — '54.06: młot — 1. 
Hag _ 60.236. 2. Blair — 60.033. 
3. Connolly — 59,906; oszczep 
1. Young — 74,65;

7461

77.23 
77.87
78.70 
30.41
81.75 
8.3.56
83.66

Jarvinen, Flnl. 
NIkkanen. Flnl. 
NIkkanen. Flnl. 
Held, USA 
Held, USA 
Nlkklnen, Flnl. 
Stdlo. Polska .

.1912 
1019 
1924 
1927 
1928 
1930 
1930 
1930 
1030 
1932 
1933 
1933 
4933 
1034' 
19.36 
1038 
1938

• 1955
1956
1956

że jest, on bardzo uradowany.
Stał się on zresztą od razu
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Przegraliśmy małymi punktami

NRF-Polska 4:4
Szpadziści i szabliści

nie wyrównali strat we florecie
Dwudniowe, międzypaństwowe 

spotkanie w szermierce między re
prezentacjami Niemieckiej Republi
ki Federalnej I Polski zakończyło 
się naszą przegraną stosunkiem 
walk 26:37, przy równej Ilości 
punktów 4:4 (za zwycięstwo w każ
dej broni otrzymuje się 2 punkty). 
Mecz byl bardzo Interesujący, siły 
obu drużyn mniej więcej równe, 
z tym, że nasi goście w, ogólnym 
przekroju spotkania byli raczej 
drużyną lepszą.

Warto przypomnieć, że w po-
przednim spotkaniu rozegranym w 
Koblencji i Levarkussen sytuacjai •’ Conlev — Koblencji i Leverkussen s> 

71"i60, 4. Helci. I była odwrotna: wygraliśmy74,306. 3. Garda —

j.i^fóiscowy szybowiec „Bocian" .l.J Nowotarski, który z ' nrzeiocie otwartym — 
y sukces zajmując w pierwszej konkurencji mistrzostw świat* p ■ caf

pierwsze miejsce

sunkicm walk 33:31, przy stanie 
punktów 4:4. '

W sobotę rozegrane zostały 
ret mężczyzn oraz szabla. We 
recie reprezentantom naszym 
udał się również rewanż za

łlo- 
nle 
po-

Szczęśliwy remis

w piłkarskim meczu juniorów

Polska-Rumunia 3:3
STALINOGR0D 1. 7. (tel. wl.) i Rumunia: Sfetcu. Greanu, 

Międzypaństwowy mecz piłki 1 Jonita, Muresan, Jenei. Mihai- 
nożnej juniorów Polska — Ru- łescu, Beske, Raab, Enę II, Du- 

। munia przyniósł wynik 3:3 (1:2). ( mitresću, Vacaru.
Bramki dla Rumunów zdobyli: : Nie jesteśmy skorzy do 
Ene. Duniitrescu i Raab. Bram- umniejszania naszych sukce- 
ki dla Polski zdobyli: Lentncr o-! sów, ale w ,-odniesieniu do wy
raz 2 samobójcze. Niefortunnym niku meczu juniorów musimy
piłkarzem rumuńskim był Mi- J stwierdzić, iż wynik remisowy 
hailescu. Sędziował Dorogi ani nie odzwierciedla tego, co
(Węgry) w asyście Kulczyka i się działo na boisku, ani nie 
Kowala. Widzów około 10 ty«. jest wykładnikiem porównania 

Polska: Mainka (Drewniak), | umiejętności Mówiąc krótko, 
Monica. Oślizło, Kawula, Dzie- remis krzywdzi młodych piłka- 

spotkań niedzielnych - fioretó ko- rza. Nieroba, Gadecki, Droż-:rzy rumuńskich, którzy będąc 
biet oraz szpady. Fiorecistid nasze i dziok Kasprzvk, (Feliks), Len- ; zespołem zdecydowanie lep- 
niestety nie zdołały nawet nawią- t Nowak. “ I Dokończenie na str. 3
zać walki z Niemkami i poniosły1 ’ I

rażkę poniesioną na terenie NRF 
— wygrali goście 10:6. W szabli 
— Jak było do przewidzenia — 
odnieślimy zwycięstwo 11:5.

Tak więc o rezultacie całego me
czu miały zadecydować wyniki

wysoką porażkę 1:15, natomiast 
dobrze spisali się szpadzlści, któ
rzy po dramatycznym przebiegu 
odnieśli zwycięstwo 9:7.

W zespole polskim — zawiodły 
zdecydowanie florecistkl. które 
walczyły bardzo słabo i ustępowały

I swym przeciwniczkom o klasę. 
Nie zachwycili również floreciści.

I przy czym szczególnie zawiódł Pa
włowski. Szabliści walczyli na nor-

l malnym poziomie, szpadziści za 
i swą postawę w końcowej fazie me- i 
i czu zasłużyli na pochwałę. |
| Zespół niemiecki był wyrówna- i 
ny. goście byli zdecydowanie lepsi i 
vz obu floretach, podobali się w

! szabli I .szpadzie. Najlepszym za- i 
} wodnikiem drużyny NnF byl unt-1 
wersalny Stratmann, który walczył i 

। we wszystkich trzech konkuren- i 
I cjach zdobywając w sumie 8 zwy- ■ 
■ cięstw.

Piłka nośna

pa graaicq
RIO DE JANEIRO, 1.7 (obsł. wl). i 

■ 200 tysięcy widzów oglądało mecz ; 
piłkarski Brazylii — Włochy, wl 
którym Brazylijczycy zwyciężyli ; 

: 2:0 (1:0). rewanżując sic za ostat-| 
, nią ń°rażke w Mediolanie (0;3). । 
Spotkanie rozegrano wśród ulew-1 
nego deszczu. i

V/ 30 min. lewoskrzydłowy Fer- 
reira zdobył prowadzenie, przy 
czym nie bez winy był tu bram-| 
karz włoski Viola. Druga bramka | 
podła w 77 min. ze strzału prawo- । 
skrzydłowego Canario. Widownia । 
przyjęła zwycięstwo svzojej druży
ny wielką owacją i strzelaniną zl 
pistoletów. •

jedną z najpopularniejszych po
staci Mediolanu. Gdzie się po- 
każę, tam natychmiast oblega
ny jest przez łowców autogra
fów i przygodnych entuzjastów 
sportu, których tutaj w Medio
lanie bynajmniej nie brakuje. 
To jest też powodem, że Janu
sza trudno zastać w hotelu,, jak 
to ma miejsce właśnie w 
tej chwili. A Mediolan jest 
interesującym miastem i wca
le nie dziwię się Januszowi, 
że woli wędrówki po jego za
kątkach niż przebywanie w 
hotelu. Niech pan pozwoli jed
nak, że teraz ja pana spytam 
o wynik pojedynku Nifikineri

— Macquet w Helsinkach?
— Możemy wszyscy być... 

spokojni. Nikkinen zdołał prze
kroczyć tylko ■”
z Francuzem, 
metry lepszy, 
do kraju?

— W środę 
poniedziałku

75 m i przegrał 
który był o dwa 
Kiedy wracacie

83.66 
83.56
81.75 
81.29
79.16 
79 06
79 01 
78.98 
78.85 
78 70

ŚWIATA W HISTORII
Sidło. Polska 
Nlkklnen. Flnl. 
Held. USA 
Miller. USA 
Young. USA 
Danlelsen. Norwegia 
Macguet, Francja 
Hyytialnen. Flnl. 
Kiizniecow, ZSRR 
NIkkanen. Flnl

10 NAJLEPSZYCH W

2.
3.

6.

Sfdło. Polska 
Nlkklnen. Flnl.
Young. USA
Danlelsen. Norwegia 
Macouet. Francja 
Kuznlecow. ZSRR 
Bugge. USA

8. Kopyto. Polaka
9. Htgglns. USA

10. Will. NRF

1956

1956 
1956 
1955 
1954 
1056
1956
1954
1056
1938

S R.
83.66
83.56
79.16
79.06
79.01
78.85
78.55
76.28 
■76.27
76.23

10 NAJLEPSZYCH RZUTÓW 
W HISTORII .

(tabelka obejmuje najlepsze wyni
ki uzyskane na poszczególnych za

wodach)

ix> południu. Od
„--------------- Janusz zaczyna
znów, trening aby jak najlepiej'
wypaść w meczu z Węgrami.

— Musimy .kończyć już na
szą rozmowę panie Zygmuncie, 
gdyż inni czekają ńa swą ko
lejność. Proszę przyjąć ser-

83 66 
83.56
81.75 
81.29 
80.41
80.15 
80.07
79 92

' 79.64
79.60

10

83.66
80.15
80.07
79.30

Sidło. Polska 
Nlkklnen. Flnl.
Held, USA 
Miller, USA 
Held. USA 
Sidło, Polska 
Sidło, Polska 
Held. t'SA 
Nlkklnen, Flnl. 
Nlkklnen. Flnl.
NAJLEPSZYCH

1956

1955
1954
1953

1055

1955
1954

RZUTÓW
SIDŁY

30. 6.1056 
2.10.1953

28. .6.1055
30. 5.1955 
15. 7.1955
30. 8 1955 
20. 6.1954 
10. 9.1055
2.10.1955

23.10.1955

deczne gratulacje od zespołu _ 
„Przeglądu Sportowego" i prze- 11? 21 
kazać takie same Januszów’!. 79'53
Warszawa niecieniliwie czeka 178.81 
na pierwszy start ’ Janusza w : 78 61 
kraju. ' 78.42

Rozmawiał Z. Gluszek I historia REKORDU

Polski, ustanowiony przez sztafetę 4X190 m stawia nasze zawodniczki w rzę-Nowy rekord

79.05

I 47.37
48.20
52.76
55.05
57.56

57.76 
58.87 
59.45 
62.50

I 6.3.20 
; '65.73 
1 67.35 
| 73.27 
:80.15

Skopa!
Szydłowski 
Szydłowski 
Szydłowski 
Gruner 
Smakulskl 
Mlkrut W. ' 
Mlkrut F. 
Mlkrut F. 
Mlkrut F. 
Mlkrut W. 
Turczyk 
Lokajskl 
Lokajskl 
Sidło

183.66 Sidło
I IAk D6OF,

, 1949
; 1950 
i 1951

Mediolan 
Jena 
Praga 
Kuvola 
Oslo 
Brno 
Warszawa 
Budapeszt 
Paryż

- Łódź
POLSKI

1912 
1920
1922 
1924
1925 
1927
1930 
1931 
1931 
1931 
1932 
1935 
1935 
1936 
1953

- - 1956
JAK POPRAWIAŁ. SIĘ SIDŁO 

NA PRZESTRZENI LAT
51.39
5.3.09
58.76

16 lat

i 1952 
I 1953

1056

63.50 
64.28 
65.45 
66.38 
67.88
68.42 
69.84 
71.40 
80.15 
83.66

18 lat

19 lat 
20 lat

------ 33 lata 
, można _ również pozostawić 
I bez „Ilustracji rekordowego wy- 
I nUu naszej sztafety kobiecej, o 
jW-artości rezultatu 45.9 najlepiej 
chyba świadczy . fakt, że ustępuje 
on jedynie rekordowi świata dru- 

(zyny ZSRR, a'rezultat równy i e- 
8?rdo"'l Polski mają Jeszcze tylko 
Niemki t Amerykanki. Oto dziesiąt
ka najlepszych sztafet krajowych 

J —lekkoatletyki światowe!: j. 4o,6 ■ZSRR'---------------------- * Jqąą

dzie najlepszych zespolow świata. Na zdjęciu ostatnia zmiana sztafety; Minicka przekazuje ' 
- pałeczkę Kusionównle ■ cat •

45.9 , NRF .
45.9 Polska
48.1 Australia
46.2 Anglia
46.2 Wiochy
46.5. NRD . .
46.8 Węgry 

, 47.0 a Holandia. •

1952 
1952 
1956 
1952 
1952 
1952

. 1953 
1955 
1953

ANGEI.ES


PRZEGLĄD SPORTOWY

W Regatach 
Pokoju
zwyciężają 
faworyci
9 czerwca ukończone soetety 

wielkie żeglarskie Regaty Pokoju 
Warszawa — Gdańsk. Zespołowo, 
Jak było do przewidzenia «wydę
ty! w nich CWKS przed Stalą 1 
Zryurem.

Na krótkim, (2A tan) oeUtnlm 
XX etaode Tczew — Przegalln zade
cydowały elę losy zwycięstwa w 
klasto „H“. Faworytów Gajewskie
go (Stoi). Zembrzuskiego i Tazbira 
(obaj CWKS) dzieliła tylko nie
znaczna różnica punktxxwa. Z trój
ki tej wyszedł zwycięsko lider Ga
jewski. Etap zakończył się nie- 
spodziewanym sukcesem jednego z 
najmłodszych uczestników regat, 
reprezentanta Szkolnego Wojewódz
kiego Ośrodka Sportowego w War- 
•zawle — Siegledy*

W klasie „Finn" ne przysłowio
wym „włosku" wlslalo zwycięstwo 
mistrza sportu Szraja (CWKS). Na 
mede w Przegalinie był on dopiero 
19. podczas gdy jego najgroźniejsi 
rywale zajęli czołowe miejsca: 
Marchaj ze Startu drugie, a SzŁo- 
ser z CWKS — trzecie. Etap wy
gra! Gajewicz ze Zrywu a regaty 
w ogólnej punktacji z minimalną 
przewagą — Szraj.

W kiaaie „12** prowadzący od n 
erapu Kowalewski z CWKS zajął 
niespodziewanie na tym finiszu re
gat końcową pozycję, podwójny 
triumf — etapowy i w całości regat 
święcił jego kolega klubowy Barań
ski.

W ..Słonkach" Maliszewski z AZS 
już poprzednio zapewnił aobie , 
zwycięstwo w tej klasie. Na IX 
etapie przybył on drugi za Czyrą 
(CWKS). Równie pewna zwycię
stwo w regatach w klasie „O" od
niósł mistrz sportu Biderman z
CWKS.

A oto ostateczne wyniki Regat: 
klasa „H" 1. Gajewski (Stal) — ;

10275. ZembTZit-atl (CWKS)
10147. >. Tazbir (CWKS) — 0701, 

klasa „Finn” — 1. Szraj (CWKS) 
— 1078B, 3. Marchaj (Start) — 10695, 
t. Gajewicz (Zryw) — 7783,

klasa „Stonka'* — 1. M&llszewald 
(AZS) 10360, 3. Gzyra (CWKS) —

Kamiński (Kolejarz)
KH3.

klaaa „li" — 1. Barański (CWKS) 
— 6309, 3. Kowalewski (CWKS) — 
•857. 3. MlChalstkl (CWKS) — 4874,

klasa „O" — 1. Blderman (CWKS) 
— 773B, 3. Rokicki (CWKS) — 4629, 
t. PawelSkl (Kolejarz) — 4055, 

zespołowo — 1. CWKS — 6341«, 2. 
Btal — 44809. 3. Zryw — 40330.

Sprostowanie
W felietonie Bohdana Tomaszew- 

fklago pt. „Pecunia'*, zamieszczo
nym w Przeglądzie Sportowym z 
dnia 29 czepca, zaszła pomyłka. 
W zdaniu: „Jakże byliśmy radzi 
np. z najwyższej oceny „Kordia
na" na teatralnym festiwalu pary
skim" — powinno być „Jakże by
libyśmy radzi... Itd."

Al. Reksza

a jednak najlepszy

Złota seria rzutów Janusza Sidły
na mediolańskim stadionie
Jak padł rekord świata w rzucie oszczepem

MEDIOLAN, 1.7, (teł. wL) W serii wielkich wydarzeń jakie 
zaszły w światowej lekkoatletyce w ciągu ostatnich dni, na 
honorową listę wpisał się polski oszezepnik Janusz Sidło. Na 
mediolańskim „Stadio Arena" uzyskał on rewelacyjny wy
nik 83.66, poprawiając tym samym o 10 cm nieoficjalny re
kord świata Fina Nikkinena, ustanowiony w Helsinkach za
ledwie przed tygodniem. W ten sposób Janusz Sidło jeszcze 
raz udowodnił, że słusznie mu się należy tytuł najlepszego 
oszczepnika świata. Nie przegrał on dotychczas z żadnym 
przeciwnikiem zagranicznym, ale ciągle rekord świata nale
żał do Amerykanina Helda, a w ostatnich dniach przeszedł 
do przedstawiciela kraju o najbogatszych tradycjach oszczep- 
niczych. Od soboty najlepszy wynik świata należy już do 
Polaka. Sidło, a wraz z nim cała polska lekkoatletyka od
niosła w ten sposób jeden z największych swych sukcesów.

— Właściwie nic nie zapo
wiadało tak wielkiego wyda
rzenia — relacjonuje nam kie
rownik polskiej ekipy Antoni 
Miller. — Sidło wraz z trene
rem Szelestem przyjechali do 
Mediolanu dopiero w piątek 
wieczorem i długa podróż po
ciągiem do Pragi i Zurychu — 
skąd dopiero otrzymali samo
lot do Mediolanu — nie mogła 
nie odbić się na kondycji na
szego miotacza. Poza tym pa
miętamy, że Janusz w ostat
nim okresie nie wykazywał 
formy, która by pozwalała spo
dziewać się takiej niespodzian
ki.

NA „STADIO ARENA-
A jednak wszystkie te przy

puszczenia nie znalazły po
twierdzenia. Janusz od czasu 
swego pierwszego występu na 
Stadionie Dziesięciolecia, kiedy 
to z trudem przekroczył 72 m,
trenował bardzo solidnie. Po
za tym znamy jego ambicję, 
która została podrażniona za
równo słabą formą własną, jak 
i ostatnim rekordem Nikkine- 
na. Jeśli dodamy do tego, że 
w Mediolanie trafił on na wy
marzoną pogodę (ciepło, ale nie 
upalnie, ani krzty wiatru) — 
będziemy mieli mniej więcej 
pełny obraz przyczyn i warun-

zwyczaju mierzyć każdego rzu
tu osobno. Wbijają oni po pro-
stu chorągiewkę miejsce
gdzie padł oszczep, a następnie 
czekają czy zawodnik poprawi 
się. Jeśli tak, to przesuwają 
dalej chorągiewkę. W ten spo
sób nie dowiemy się nigdy już 
jaka była dokładna seria Sidły, 
kiedy padł rekord świata.

Na razie jednak nikt, nie my
śli o rekordzie. O zbliżonych

dowskie są jeszcze zupełnie nie
znane, Wielu było również a- 
matorów zachowania sobie 
oszczepu „na pamiątkę". A 
przecież trzeba było dopełnić 
kompletu formalności, koniecz
nych do uznania rekordu świa
ta. W tym względzie nie bę
dzie żadnych trudności. Waga 
była normalna (o 12 gramów 
większa od przepisowej) i go
spodarze już w poniedziałek o-

wynikach Sidły orientujemy i bieeall wysłać protokół do Mię
sie według chorągiewek, ozna- । dzynarodowej Federacji Lek-
czających rekord Włoch (69.57) •— ------- * ” -*------
i rekord świata (83.56). Drugi

koatletycznej. Z tej strony nie

ków w jakich zrodził się ten ' rzut jest wierną kopią pierw-
wspaniały rezultat.

„Stadio Arena" jest najstar
szym stadionem Mediolanu, a 
jego trybuny mogą pomieścić 
ok. 25 tys. widzów. W sobotę 
zjawiło się jednak na nich nie 
więcej jak 8 tys. osób. Mimo 
to, od początku atmosfera za
wodów była bardzo gorąca i 
sprzyjająca osiąganiu rezulta
tów dużej klasy. Oto właśnie 
sprinterka Leone czasem 11.7 
poprawia rekord swt_o kraju 
na 100 m, za chwilę jej kole
żanka Paternoster osiąga wiel
ki sukces, zwyciężając dosko
nałą dyskobolkę CSR, Mertovą 
i wynikiem 47.00 również wpi
suje się na listę rekordzistek 
Włoch. Podniecenie na trybu
nach rośnie teraz z każdą 
chwilą.

I w takiej właśnie sytuacji 
rozpoczyna się rzut oszczepem. 
Na starcie Janusz Sidło i kilku 
miejscowych, znacznie słab
szych rywali. Polak nie legi
tymował się w tym roku ja
kimś lepszym wynikiem, ale 
nazwisko jego jest zawsze 
magnesem, który potrafi ścią
gnąć na siebie uwagę widzów.

Sidło zaczyna doskonale. 
Pierwszy rzut około 77 m. Dla
czego „około"? Dlatego, że or
ganizatorzy nie mają tutaj

szego, ale oszczep wbił się 
metr bliżej niż poprzednio.

powinno być więc niespodzia
nek.

REKORDOWY RZUT

REKORD POLSKI W 4X100 M
Rekord świata Sidły został 

uzupełniony bardzo wartościo-
wym rekordem Polski kobiecejI oto w trzeciej próbie — t.„„. k-LI—.1

sensacja. Oszczep Sidły wyle-1 sztafety 4X100 m. która wy
cia! tym razem z jego ręki nie- 1 niklem 45.9 poprawiła o 0,3 sek.
mai idealnie. Długo szybował; rekord z ub. roku. Indywidual- 
w powietrzu 1 wreszcie wylą- i nie na 100 m Polki nie odnio- 
dował daleko poza chorągiew-' sły sukcesu. Do finału weszły 
ką, oznaczającą dotychczasowy Kusior) i Lerczak. Pierwsza wy- 
najlepszy wynik Polaka. Na | grała swój przedbieg w 12.2, 
stadionie burza oklasków, ale i Lerczak była natomiast druga 
nie są to Jeszcze oklaski, jaki- | w serii, w której Leone miała 
mi nagradza się rekordzistę { czas 11.7. Do wyniku tego ma- 
świata. Po prostu chorągiewka, ■ my jednak zastrzeżenia, gdyż 
oznaczająca rekord Nikkinena, ■ Lerczak była za Leone nie da- 
umieszczona jest z boku sta-1 lej jak 2 m, a zmierzono jej 
dionu I w tej chwili trudno j czas 12.3. Minicka odpadła w 
było się zorientować czy rze- serii, zajmując czwarte miej- 
czywiście padł rekord świata. | see z czasem 12.5. W finale
My orientujemy się, że rekord, zwyciężyła Leone — 11.9, przed
Polski padł na pewno, ale czy ” "' ---- * —

Walka stulecia
W llpcu br. mija 35 lat od historycznej 

walki Dempsey — Carpentier, nazwanej 
„Walką stulecia" 1 będącej rzeczywiście, 
nawet w dzisiejszej ocenie, największym 
wydarzeniem bokserskim XX wieku, wy
darzeniem, które pasjonowało cały dosło
wnie świat sportowy.

Jack Dempsey, posiadający od 4 llpca 
1919 r. tytuł światowego championa 
wszechwag, był w opinii fachowców pię
ściarzem, który wytrzymywał porówna
nie z najświetniejszymi mistrzami prze
szłości, a niektórych z nich nawet prze
wyższał niesłychanym ferworem w wal
ce, niszczycielską pracą w zwarciu i zdol
nością zadawania niezwykle silnych cio
sów z obu rąk.

Nie znajdując dla Dempseya godnego 
przeciwnika w USA, słynny promotor 
amerykański Tex Rickard zaangażował 
do spotkania z nim mistrza świata wagi 
półciężkiej a równocześnie mistrza Eu
ropy wszechwag, Francuza Georgesa Car
pentier. Francuski wirtuoz pięści cieszył 
się w Stanach Zjednoczonych znaczną 
popularnością 1 przez szeroki ogół uwa
żany był za człowieka zdolnego zwycię
żyć „Jacka Tygrysa".

Mecz Dempsey — Carpentier stanowił 
pierwszą na wielką skalę w dziejach 
boksu próbę, w której żywiołowa siła i 
olbrzymia wytrzymałość miała się ze
tknąć z wyrafinowaną techniką i wybit
nym talentem strategicznym. Publikuje
my tu pierwsze w naszym piśmiennictwie 
aportowym szczegółowe sprawozdanie 
z tego słynnego meczu. Jest to fragment 
jednego z rozdziałów książki Aleksandra 
Rekszy pt. „Ludzie — zwycięstwa — 
klęski", napisanej dla Wydawnictwa „Na
sza Księgarnia".

Redakcja

Caapantter przybył do Ameryld w pierwszych 
dniach caerwca, witany w porcie nowojorskim przez 
tłumy publiczności, w Ameryce miał już licznych 
swoich zwolenników po zwycięskiej walce z Levin- 
ekym 1 może więcej jeszcze wielbicielek,zachwycają
cych się na filmie „The Wonder Man" Jego ele
gancką, zgrabną sylwetką 1 klasycznymi rysami 
twarzy, tak odmienne] od oblicza zawodowego bok
ser». Obecnie popularność jego wzrosła jeszcze 
dzięki energicznej reklamie prasowej Inspirowanej 
przez Rlckarda,

Dziennikarza zdążyli już zapoznać swoich czytel
ników z całym życiem francuskiego mistrza, roz
pisywali się w nieskończoność o jego sukcesach 
ringowych 1 wyczynach na frondę. Ten ostatni 
punkt miał duży walor reklamowy — Dempeeyo- 
wl, który nie kwapił się do służby wojskowej prze
ciwstawiano bohatera wojennego, brawurowego lot
nika i gorącego patriotę. Podkreślano wielkie uzna
nie Jakim cieszył się Carpentier w Anglii, gdzte 
przyjmowali go nawet członkowie rodziny królew
skiej oraz przypominano o jego dopiero co zakoń
czonym triumfalnym tournee po Skandynawii, pod
czas którego jego walki pokazowe podziwiali król 
duński i król szwedzki. Nie zapomniano wspomnieć 
nawet o tym, że w Sztokholmie król - tenisista 
Gustaw V powiedział wielkiemu bokserowi:

— Szkoda, że pan nie gra w tenisa. Niewątpliwie 
t w tym sporcie byłby pan mistrzem!

Z New Yorku Carpentier udał się do miejscowo
ści Manhasset, gdzie urządzono dla niego Obóz tre
ningowy. Tu znów wystąpił Descampa w swojej ulu
bionej roli „czarodzieja", otaczając przygotowania 
swego pupila całkowitą tajemnicą, nie dopuszczając 
do pilnie strzeżonego obozu ciekawych dziennika
rzy. Nieprzyzwyczajeni do takiego traktowania, obu
rzeni przedstawiciele prasy zaatakowali Richarda. 
Ten jednak odmówił swojej interwencji, ponieważ 
popierał w duchu Descampsa, którego metoda dzia
łania zwielokrotniała i tak już olbrzymie zaintere
sowania „Walką stulecia".

Dziennikarze 1 fotoreporterzy zdobywali się aa 
różne pomysły, aby zerknąć za kurtynę, którą opu
ścił im przed nosem „profesor" Deecaanps. Koale- 
gły park, teren obozu, ogrodzony by* wysokim par
kanem. Niektórzy z reporterów cale goddny re
deat! wysoko na drzewach, penetrując wnętrze par
ku. a Jeden wzniósł nawet wielkie rusztowanie, aa- 
Instalował na nim aparat telefonlcmy i prukazy-

wał stamtąd ^irawozdanla do swojej redakcji., Car
pentier otrzymywał dziennie około 150 listów'! depesz 
z całego śwista, w których życzono mu zwycięstwa 
1 proszono o przesłanie autografów. Dla załatwie
nia tej obfitej korespondencji zgłosił się ochotniczo 
pewien Francuz, mieszkający w sąsiedztwie.'

Kolumny sportowe wszystkich gazet amerykań
skich wypełnione były rozważaniami na temat szans 
obu rywali, analizą tych stylów walki, niezliczony
mi fotografiami 1 karykaturami. Szerokie rzesze 
społeczeństwa amerykańskiego darzyły swą sympa
tią Francuza 1 liczyły na jego zwycięstwo. Był to 
jedyny wypadek (1 Jedynym pozostał do dziś), kiedy 
Amerykanie faworyzowali obcokrajowca w walce 
przeciw swojemu championowi.

Fachowcy pięściarscy zajmowali odmienno stano
wisko. Typowali na zwycięzcą Dempseya, wierząc 
w furię Jego ataków, w potęgę Jego ciosów 1 ol
brzymią wytrzymałość. Oczywiście doceniali przy 
tern szybkość I precyzję uderzeń Carpentiera, zga
dzali się, że człowiek, który potrafił bez większego 
wysiłku znokautow-ać Wellsa, Becketta i Levin- 
skyego może to samo zrobić z Dempseyem, jeśli 
czysto trafi, jeśli champion odsłoni się nieostrożnie 
t da się celnie trafić.

Taki wypadek — zdaniem ekspertów — mógł się 
zdarzyć Jedynie w początkowych rundach, nato
miast na dłuższą metę znacznie lżejszy I delikatnie 
zbudowany chal^anfer — dla którego dziennikarze 
zdążyli wymyśleń nowe przezwisko: „Orchld Man" 
— Człowiek orchidea — nie miał według nich szans 
w spotkaniu ze straszliwym „Jackiem Tygrysem". 
Wiedziano, że waga Carpentiera nie dociąga do 76 
kg. podczas kiedy Dempsey, jut po forsownym tre
ningu, ważył przeszło as kg. Handicap około 10 kg 
1 wielka siła fizyczna championa były w opinii 
znawców argumentem, którego nie mogły zbić zrę
czność 1 precyzja uderzeń Francuza. Przyjmowali 
zakłady 1:1 na Dempseya.

Sobotnie popołudnie 1 llpca łtK r. było gorące 
1 parne. Wzniesiony przez Riokanda ’ nowy stadion 
na peryferiach Jersey City wypchany byt szczelnie 
ludźmi. Głowa tkwiła przy głowie Jak zlania grochu 
zsypane do olbrzymiej misy. Tłumy przybyły z ca 
łych Stanów. Mimo Iż poprzedniego dnia padał 
deszcz, setki ludzi spędziły tę ostatnią noc pized 
walką pod gołym niebem, gdyż hotele były przepeł
niane. Już o godz. s długie kolejki stały przed wej
ściami na stadion, a gdy o godz. 9 otwarto bra
my. widownia wypełniła etę od razu niemal do po
łowy. Wykupiono 92.000 kart wstępu, co stanowiło 
nowy rekord frekwencji w dziejach boksu!

Główne spotkanie dnia poprzedziła o godz. 14.30 
walka wstępna (prellmlnary) w wadze półciężkiej. 
Nie była ciekawa i publiczność odetchnęła z ulgą, 
gdy sędzia wstrzymał Ją w T r. ogłaszając porażką 
Kanadyjczyka „Soldler" Jonesa przez techniczny 
k. o. Na opustoszałej kwadratowej arenie stanął 
w szarych spodniach, z ciemną „muszką" u kołnie
rza białej koazuli Harry Ertle, arbiter w „Walce 
stulecia"...

W bezpośredniej bliskości ringu zainstalowali ^ą 
Uczni członkowie ekipy filmowej. Przy jednym 
z neutralnych narożników tkwił blady z przejęcia 
dziennikarz Andrew Wbite, mając przed sobą 
utwierdzony w statywie mikrofon radiowy — in
strument, który w tę upalną sobotę, 2 llpca 1931 r. 
po raz pierwszy znalazł się na stadionie aporto
wym, aby z niego nie zniknąć Już nigdy w przy
szłości. Nic dziwnego, że Andrew White był blady 
i podenerwowany, zabierając się do pierwszej na 
święcie sportowej transmisji radiowej.

Niesłychanie owacyjnie witany przez publiczność 
na ringu ukazał się Georges Carpentier. Lekko prze
skoczył sznury 1 tanecznym krokiem okrążył are
nę- Wzniesionymi nad głową dłońmi pozdrawiał 
wiwatującą widownię.

Za chwilę przez liny przedostał się Jack Derop- 
aey. Powitano go bardziej powściągliwie, choć też 
głośno i serdecznie. Udał się wprost do swego ro
gu i usiadł na stołku, obserwując <jod oka rywala. 
„Tiger Jack" Już w czasie treningu przestawał alą 
zwykle golić 1 czynił to dopiero po walce. Teras 
też Jego nachmurzoną twarz zacieniał czarny, oo 
najmniej dwutygodniowy zarost.

Carpentier przeszedł przez ring po przekątnej L 
uśmiechnięty, wyciągnął rękę do przeciwnika. Tan 
gest Francuza publiczność przyjęła nową porcją 
głośnych oklasków. Dempsey wsteŁ uścisnął podaną 
mu dłoń, ale ponura jego twarz nie J-J-u- gig 
■sil na znoanent...

Janusz wyprzedził Fina7
Na szczęście tym razem i 

sędziowie nie wytrzymali. Rzut 
został zmierzony l okazało się, 
że wyniósł 83.66, a więc o 
10 cm lepiej niż rekord świata 
Nikkinena.

Teraz dopiero stadion zahu
czał. Znamy temperament po
łudniowców, ale nigdy nie 
przypuszczaliśmy, że mogą aż 
tak ogłuszająco demonstrować 
swą radość i uznanie dla tego 
wyniku. Wydawać się mogło, 
że to Włoch pobił rekord 
świata...

Ale konkurencja jeszcze trwa
ła. Janusz nie obniżył swego 
poziomu w następnych trzech 
rzutach. W czwartym jeszcze 
raz przekracza granicę 80 m — 
ok. 80,5 m, później ma jeszcze 
78 1 75,5 m. Seria więc jest 
znacznie lepsza od tej jaką po
kazał Nikkinęn. kiedy uzyski
wał- swój rekordowy' wynik.

Kusion — 12.0. Lerczak — 12.2 
i Greppi — 12.3.

W sztafecie Polki zrewan
żowały się Włoszkom. Rychter 
co prawda minimalnie przegra
ła z Musffo na pierwszej zmia
nie, ale doskonale za to pobie
gła Lerczak. Pokonała ona 
Leone zdecydowanie i oddała 
pałeczkę o metr przed swą ry
walką. Minicka straciła ten
„zysk" walce z trzecią

W OBJĘCIACH
CONSOLINIEGO

Teraz dopiero, 
niu konkurencji, 
istne szaleństwo

I SZELESTA 
po zakończe- 
rozpoczęło się 
na stadionie.

Nie było na boisku zawodni
ka, sędziego, porządkowego, 
który nie zechciałby osobiście 
pogratulować Polakowi wiel
kiego sukcesu.

Z objęć rozentuzjazmowa
nych wielbicieli wydarł Janu
sza Adolfo Consolini. Jak piór
ko porwał go w swe potężne 
ramiona I zaniósł na podium 
zwycięzców. Tutaj jednak Ja-
nusz szybko rozejrzał się do-

Włoszką Bertone i oddała pa
łeczkę Kusionównie pół metra 
za swą rywalką, ale Kusion 
teraz zupełnie „rozniosła" Grep. 
pi. Na mecie różnica była aż 
nadto widoczna. W walce tej 
padły rekordy Polski i Włoch. 
Czasy 45.9 i 46.2 plasują te ze
społy na pierwszych miejscach 
na tegorocznej liście najlep
szych na świecie. Czas Polek 
jest tylko o 0,3 sek. gorszy od 
rekordu świata zespołu ZSRR, 
który (Jegitymyje się czasem 
45.6. -r -

Pozostałe ciekawsze wyniki 
tych zawodów:

200 m: Lombardo, Wł. — 21.4, 
400 m pł.: Martini, Wł. — 53.4. 
tyczka: Chiessa, Wł. — 4.20, 
dysk: Consolini, Wł. — 55.67. 
Cihak, CSR — 50.5'4, wzwyż 
kobiet: Modrachova, CSR — 
1.63. W oszczepie mężczyzn 
następny zawodnik po Sidle 
Włoch Livore miał wvnik — 
63.94.

Wioślarze CWKS 
walczą w Griinau

BERLIN. Na forze wioślarskim w 
w GrUnau pod Berlinem odbywają

okoła, odnalazł wzrokiem tre- : się od 29 czerwca międzynarodowe 
c -i_ a i_ •« : regaty 5 armii: — węgierskiej, ese-nera Szelesta i za chwilę na chosłowacWej. poisldei. rumuńskiej ! 

podium zwycięzców stało dwóch j i NRD. Polacy, reprezentowani j 
ludzi — rekordzista świata i > cwks Bydgoszcz wypadli 
i»o trener nr.r I,najlepiej w czwórkach ze sterni-.___ . , najlepiej w czwórkach ze stejego trener oraz wychowawca idem zajmując drugie miejsce
Zygmunt Szelest.

Wiwaty, podrzucane w górę
czasie (7.09.9) za osadą Vorwaerts z | 
NRD (7.02,8). przed Honved Buda-1

kapelusze i marynarki były te- (7.1 
raz taką samą nagrodą dla ' v

peszt (7.10.9). Stunia Bukareszt i 
“-19.3) 1 UDA Praga (7.18,9). 1

W pozostałych biegach w dwóch
najlepszego oswzepnTka świata |
jak i ojca jego sukcesów. Za ; ciężył Rilch z uda — 7:52.o: ję-1
chwilę obaj zostali oblężeni ' drżejewskl z CWKS byl dopiero s' 
przez dziennikarzy i fotorepor- j stł!”“ae cwks^oiso.s? w^raedzilo 
terów, a my musielismy przy- i Dynamo Berlin — 9.20.5. Honved — , 
stąpić do „bohaterskiej" obro- . s.33,l i Vorwaerts — 9.38,1: gorsi: 
nv (Mzczeou Sidłv I byu « flarze uda — io.in.5. 1ny„. oszczepu ąiafy. ! w Wegu „ sternikiem

Trener Wloehow a miejsca cwks byl ostatni — 10.09.9.
ofiarował „majątek" za ten I W ogólnej punktacji po dwóch i 
drewniany przedmiot, we Wio-
•zech bowiem oazczepy hel- j dem — 17 1 UDA — 1«.

1

Sidło w Mediolanie mógł powtórzyć głowa Cezara: veni, vidi, 
vici, co znaczy: przybyłem, zobaczyłem i w (wolnym tłumacze

niu) ustanowiłem rekord świata
Ryz. B. Alaazewskl

Leonidas

Wrzucić szczupaka do wody!
Z ZAINTERESOWANIEM i 

rozbawieniem przeczyta
łem w „Przeglądzie" sprawo
zdanie z narady aktywistów 
sportu związkowego w CRZZ. 
By lepiej wyjaśnić- przyczyny 
owych mieszanych wrażeń, po
służę się metodą „poglądo
wą".

N.arada w CRZZ postawiła 
między innymi wniosek o lik
widacji PPIS. „Instytucja nie 
znalazła ani jednego obroń
cy..." A jak myślicie drodzy 
czytelnicy — gdyby tak po
proszono na naradę pracowni
ków i działaczy PPIS, czy z 
równą jednomyślnością wypo
wiedzieliby się oni za likwi
dacją tej instytucji? Nie trze
ba być prorokiem, by przewi-

nio zgłoszą do niżej podpita-
nego, który 
piątą i ze 
gwarancjami 
nik. obrad.

Przyniesie

za niewielką o- 
stuprocentowymi 
przepowie wy-

to oszczędność

dzieć 
PPIS

reakcję: „działacze" 
wypowiedzieliby się

chyba dość zgodnie na temat 
utrzymania swej instytucji. I 
nie byłoby w tym nic nie
zwykłego. Któż podetnie gałąź 
na której siedzi?

I dlatego nie należy się

czasu, pieniędzy i tych cier
pień moralnych, jakie wywo
łuje niepewność.

Do tej skromnej oferty moż
na jeszcze dodać parę uwag 
ogólniejszej natury:

1. Było i jest rzeczą oczy
wistą, że walka o demokraty
zację naszego życia — a częś
cią jej jest przecież dążenie 
do likwidacji przerostów ad- 
ministracjnych — będzie 
trudna i uporczywa.

2. Poważnym ośrodkiem o- 
poru w tym procesie będą 
ludzie z owego wybujałego 
ponad potrzeby aparatu, a 
zasadniczą przeszkodą — ci, 
którym łatwiej było praco
wać starymi metodami.

3. Termin „demokratyzacja"
może

dziwić, iż pracownicy i dzia- wym 
łącze Rad Głównych i Okrę- szem, 
gowych, zapytani czy należy nie i
te instancje rozwiązać, 
powiedzieli, że nie.

stać się dla wielu no- 
zaklęciem, nowym fety- 
używanym abstrakcyj- 
tak w ogóle... Gdy zaś

od przyjdzie do konkretnych po
sunięć — przestanie działać.

Niebywała 
prawda?

niespodzianka, iak t0 «®Vkle bywa z zaklę-
ciami.

4. Powstaną tendencje do 
„małej racjonalizacji", propo
nowanie małych ulepszeń i 
przylepianie plasterków, tam 

. . . . , ... gdzie trzeba często cięć chi-pak) posiada głos decydujący. ,r. ui -u , . , rurgicznych.Po długich naradach szczupak

Epizodzik powyższy przypo
mina znaną anegdotkę o są
dzie nad szczupakiem, w 
którym on sam (to jest szczu-

orzekł: wrzucić szczupaka do 
wody.

W związku z wynikiem na
rady zgłaszam wniosek racjo-

5. Dalej będzie się zapomi
nać o zasięganiu rady szero
kiej opinii publicznej...

Dedykując tych kilka zło
tych myśli komu trzeba, je-nalizatorski, który przyniesie . • -

duże oszczędności finansowe. ez^2e raz ponawiam ofertę i 
Oto treść wniosku: ilekroć na- ^Olaszam gotowość przepowia- 
sze władze sportowe zechcą •tama wyników niektórych 
urządzać narady zaintereso- nara°- Myślę, że jest to pro- 
wanych instytucji w celu do- P°zVc?a korzystna dla obu 
wiedzenia się, czy należy je szron- Z poważaniem i do u- 
zlikwidować (owe instytucje siuH-
oczywiście), niech się uprzed- ŁeonMaa

Triumf 
woli
i ambicji

— Ten rekord nj. , 
zostanie odebranv fi»?'’111"1 Pisała prasą f«X 
nialym osiągnięciu niS”' na. który pobił, rej  ̂
ta w. raucie osz^ 
swego kraju wynikiem'

Jakże szybka i mo,,.. 
odpowiedź Janusza SW1?! ‘ 
te słowa! Zaledwie ? 
dzień Finowie cieszyli 8|, £ 
zyskaniem prymatu w sm 
narodowej konkurencji i '1 
najzupełniej nieoczekitJi. 
w , Meldiolanle „Ą 
świata został Polak - 
Sidło, poprawiając wj-S 
Nikkinena o 10 cm . k

Do słowa „nieoczekiwani)* 
potrzebna jest mała popraw
ka. Od czasu przekroczenh 
przez niego granicy 80 m, nie 
tylko my, lecz również fj. 
chowcy z wielu krajów 
dzieli w nim przyszłego n. 
kordzistę świata. Minęły dm 
lata i Janusz nadziei tycj 
nie spełniał. Nie przegrał to 
prawda z żadnym za-granta- 
nym rywalem, ale też rekord 
świata pozostawał nadal Z1 
oceanem. Na początku kgo 
sezonu Janusz byl daleki nie 
tylko od pobicia rekordu 
świata, ale i od swej pne. 
ciętnej formy sprzed roku. 
Podczas swego pierwszego 
startu w Warszawie, kiedy to 
z trudem uzyskał 72.38, miał 
możność przekonać się, że. 
na jwyższy czas wziąć się do 
solidnej pracy. Rywale bo
wiem nie spali 1 ze wszystkich 
stron świata nadchodziły re
welacyjne wieści o osiągnię
ciach Macqueta, Danlelsena, 
Younga, Kuznieeowa i wresz
cie Nikkinena.

Trzeba było nie byle jakie
go zacięcia i ambicji, aby w 
ciągu kilku tygodni podcią
gnąć formę o 10 m... Sidło 
dokonał tej sstuki, kontynuu-
Jąc nadal- swe pasmo 
clęstw. '■

Czy wynikiem 83.66

ZWJ-

Sidło
osiągnął szczyt swych niożi- 
wości? Na pewno nie. Jeśli fa
chowcy widzą obecnie możli
wość osiągania przy pomory 
nowoczesnego (ale przepiso
wego) sprzętu oraz najnow
szych zdobyczy treningowych 
odległości 90 m — widzimy 
w Sidle pierwszego kandyda
ta do osiągnięcia tego celu. 
Nie mamy też pewności ciy 
długi będzie żywot obecnego 
rekordu...

Poziom rautu oszczepem w 
ostatnim czasie wzrósł tak 
bardzo, że nie łatwo obecnie 
Utrzymać się wśród najlep
szych. Granica 80 m coraz 
wyraźniej przestoje wzbudzać 
szacunek u reprezentantów 
wielu krajów. W tej niełatwej 
sytuacji Sidło zdołał udowod
nić. że tytuł najlepszego 
oszczepnika świata należy mu 
się jak najbardziej słusznie,

Z. Gluszek

Nowe władze dziennikarzy 
sportowych

W piątek. 29 czerwca 
w Warszawie w . Domu Dziennika 
rza ogólnopolskie “IT;1”!? |Lr. 
wozdawczo-wyborcze Sekcji Sp 
towe) Stowarzyszenia Dzienni <aW 
Polskich. W zebraniu uczestniczy» 
około 100 dziennikarzy sportowyt 
z całego kraju. Przewodniczy! reŁ 
K. Hig („Express Wieczorny I.

W żywej, wielogodzinnej dysW' 
sji poddano ostrej kryty» *la 
łalność ustępującego 
przewodniczącym red. E. itr* 
kim n» czele.

W obradach uczestniczy! P" 
wodnlczący GKKF W. 
ry również zabrał glos w dysk

W wyniku wyborów P®«°lan 
następujący skład 
du: przewodniczący lądeusz " 
llszewski („Sporx ). "“P Qzicn. 
niezący Stanisław Ziemba („ « 
nlk Zachodni") I Wiesław 
rek („Sport"), «kretarz Zyqm“,n

(„Sport"), Zbigniew Mikołaj 
(„Sztandar Młodych ), 
Głuszek („Przegląd Sportowy /

Meldunki z zagranicy
, PARYŻ- W niedzielę zakończył f BELGRAD. W atoltcv Jugosławii 

Sie w Pau 7-etapowy uyśclg ko- zakończył sta mecz szlchowv 
jarski dla amatorów tzw. Route de | ZSRR — Jugosławia. Zwyciężyli 

.. ................. ” ‘ szachiści radzieccy 38:26 pkt.France. Zwycięzcą został Mastrotto
w łącznym czasie — 32.29,58
przed Ouehellles — 32.36.08 1 Ver- 
meulin — 32.36.38.

WIEDEŃ. W meczu bokserskim 
amatorów Wiedeń pokonał Mona- 

1 chlum 17:3.

LONDYN. Fred Perry. zwycięzca 
i Wimbledonu w latach 19-34—36 zo
stał zaproszony do ZSRR na tre
nera tenisowego.

RZYM. Na torze kolarskim w Me
diolanie Francuz Anquetil pobił 
rekord świata w Jeżdzle godzln- 

■ nej. Przejechał on 46.159 km- re- 
kord Copplego wynosił 45.788 km.

। BERLIN. 14 państw zgłosiło sle 
. do czwartych mistrzostw świata w 
; Jeździectwie. Odbędą się one w 
,vnFCl,n8-10 b.m’ w Akwizgranie 
(NRF,. Po raz pierwszy w mistrzo- 

j stwach weZmą udKla) kraje a_
I Ąr,8entyna. Brazylia I
| Japonia. Nowicjuszami w powojen
nych mistrzostwach będą też Pol- 

| ska I Turcja. Tytułu mistrza 
skokach broni Niemiec

i . a ef- Według zmienionych prze- 
(Pisów konkurs skoków obejmować 
będzie trzy eliminacje, z ktdrvch 

I czterech najlepszych wejdzie “do 
11 ojsnpkl finałowej. Każdy flna- 
। Usta będzie jechał na swoim ko- 
! nm 1 na koniach swoich konku- 
i rentow.

. Na międzynarodowym
turnieju tenisa stołowego Juniorów 
rozegranym w miejscowości Opa* 
tia zwyciężyły Węgry przed Rumu
nią. Szwecją i Austrią.

OSLO, W mistrzostwach Europy 
w strzelaniu z pistoletu zwyclęzy- 
a Szwecja — 1607 pkt. przed Fin
landią — 1583 1 NRF — 1508 pkt.

- Bokserskim mistrzem
świata w wadze koguciej został 
głuchoniemy Włoch D'Agata, który 
pokonał na ringu w Rzymie obroń
cę tytułu Francuza Gohcna. Wal
ka została przerwana w 7 rundzie 
z powodu kontuzji brwi Francuza, 
nie Już w 6 rundzie tylko gong 
uratował go od k.o. D Agata ma 
30 lat I tylko 1.58 m wzrostu. Za 
zwycięstwo dostał on od włoskiego 
związku bokserskiego pamiątkowy 
,.złoty pas".

MOSKWA. Na zawodach w Le
ningradzie sztangista Bogdanow
ski pobił rekord świata w wyci
skaniu w wadze średniej. Bogda
nowski wycisnął 133 kg, popra- 
w-lając o 0.5 kg rekord Kono 
(USA).

FRAGA. Sekcja Bokserska cze
chosłowackiego KKF zawiesiła w 
prawach zawodnika 1 trenera ze
społu UDA znanego plęóclarza Ter
mę za nie sportowe zachowanie sic 
podczas ostatnich mistrzostw CSR

HELSINKI. Bokserzy • angielecv «<nlrj>s»h mAo. w

Na «'wodach nły- Pokoju, klSe 
w basenie Toerekves, wielką niespodzianką byt w-™” 

16-lemieJ craulistkl Ordoeghl jSe- 
płynęła ona loo m w^Łasle -

a-m.» ą Tumpek mot. ias.i. I

BERLIN. Spotkanie
Dozsy Budapeszt z Dyn;a”’ 
lin zakończyło się '"750''riiaDozsy 
Węgrów 4:16 t | Ko-
zdobyli: Doerl w Polśren, „..a ty- 
vacs w ciężkiej.
ta porażka Budaia w lekkopo 
niej x Kaufnerem.

NOWY JORK. Amerykańska
Pinia publiczna posia-
Komttet Olimpijski. "K;If,s«la- 
nowi! dopuścić b. rekorom- ’ nc(Io 
ta w oszczepie «alria a"3 
sprintera Sima do, os at™« w. 
nacji przedolimpijskiej a „0.
geles. Held nie siarloua' J ^9- 
przedniej eliminacji z P°'°,'aliuJ 
tuzjl. natomlnsi Simę nie ■ na 
się w pierwszej szóstce a 
200 m. ...

„o i minDUBLIN. W biegu na *aśn)[B 
Anglik He^son pokonał n n3.. 
Irlandczyka Delaney. UD ' 
skali czas 4.07.0.

PRAGA. Przed *
gorocznvch mistrzostw - sie 
siatkówce, które w Pa-
w ostatnich dniach slcipn’ ,, j<tl- 
ryżu siatkarze VSA |n. $
ka spotkań w Europl®' »>•

LONDYN. W meczu 
o tytuł mistrza Impej nVrrav«^ 
dze ciężkiej Jamajceh-%hda 1̂ 
wygrał na punkty w 
z Anglikiem Lave.

ESCH. Luksembttrczć-k 
grał wyścig kolarski w?' 0 p.w 
semburgu, wyprzedzając 
wie 6 min. Francuza

PRZEGLĄD '
Redaguje

1 Zakłady- 
' „Domu. Stora.f0-- . j.jl

Zam. 3832-B
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krak&w zadowolony
z występów wiedeńczyków

22 kluby
W

Pierwsze sukcesy szybowników

na mistrzostwach świata
-At/rtW 1.7. (te*. Wl»** —KRAObie bramki dla

^nhvl MallU dla WHłyMo- 
i.H-inńaJ Mvtnlk i Krako- 

'■'‘'■•lói/ów ok. i-ooo- 
’wlSi- Machowski H. Oglela, 

Wl. Biulka. Michał. Jędrys, 
Sr,n,’n. 6 i I Kościelny II. Adam- 

iBudeki GamaJ. Morek.
e,au,trla- Onoreiska. Flsch.r, 

* .woboria. Kowans, Sebetzer, 
Kioer. Raumgartner. Huber. 
u«:ik Bainhauer.

«.eiklrn linieniem wyrażał »lę 
4 v;l«lv świetny znawca

• jakim Jeai trener drużyny 
2X«i. N. wielokrotny reprezen 
li "ar« narodowych Austrii, 
U A że ogól widzów, obeer- 
liKcvch .potkanie Wisły z Au- 

urzeczony byt niemal za- 
J-sniami plikamy wicneńsklch la- 

urobi., sobie sąd o poziomie 
emocjach tego meczu. Nic więc 

arwnezo że ludzie o wiele wol- JijI nlz po Innych meczach wy- 
chodzili ze stadionu, przystając 
Lupkami I komentując z wielkim 
{„•.■leniem zawody, które na dłu
to'zachowają w pamięci.
* IV taklel to atmosferze powszech* 
ncco zadowolenia najmniej wrizię- 
e»np R41 zadanie człowieka, który 

Iwerowanv trocką aby było jesz- 
cte lepi^L nu,9i wrócić uwagę na 

' konieczność usunięcia pewnych 
braków I błędów. Mamy na myśli 
przede wszystkim niedostateczną 
Ljrcze szybkość I dalsze hołdowa- 

systemowi o jedno podatnie 
ja dużo v grze Wiały. Adamczyk. 
Kościelny I Ich koledzy otrzymaw- 
»v piłkę na poiu karnym prze- 
dwniKa, w pozycji najodpowied- 
nlejuzej do sfrrałti. przekazują Ją 
eszczc dalej z reguły znacznie 

gortej ustawionemu od siebu- ko- 
Itdze.

Prowadzenie zdobyli wiederTczy-

dertczyków. Huber. który w sobotę 
itwa^^JŻL ląc plorwszeń5 

czterem kolegom 
z napami, przypomniał w akcji no-

dXBaFk0ŁS^
potem przerzucił plikę do lewego

łącznlka, a sam momentalnie w- 
skoczył w uliczkę 1 obok neiłują- 
cego wybiegiem zażegnać niebez
pieczeństwo Michny, posłał piłkę 
do siatki. W następne! minucie 
również szybka i pełna rozmachu 
akcja wiedeńczyków przyniosła im 
drugą bramkę. Po niej znów na
stąpił półgodzinny okres „jałowei" gry. , 4
________ _ -St Habzda

Pucharze Europy
CWKS-Sk>VM
w I rundzie

PARYŻ, 30.« (Ob«ł. wł.). 
T godrAn trwały w Paryżu

YAN, Takich
mletnostTT święta nie nuito dotąd 
htetosia «zybownietwa. De maleń
kiej miejscowości BŁ Yan we 
Francji zjechała elita pilotów szy
bowcowych z 26 krajów, by w*al- 
czyć o tytuły mistrzów świata w 
kategorii szybowców Jedno i dwu 
miejscowych. Faworytem jeart eki
pa francuska z obrońcą tytułu mi
strza świata Gerardem Pierre na

pierwsza konkurenci a przelot

czele.
Fachowcy, prasa

Łódź-Aleksandria 3:0
obrady 
nawczago 
rozegrać

Komitetu Wyko-
UEFA
przyaitywi

Jak
i

dziennikarze
francusko

różnych
ku i 
krajów.

klsrlowo wprost bitym kornerze 
Malik główką w sam róg bramki 
tdnby! pierwszy punkt dla swych 
bar”;. Frrnetyczne oklaski na^yo- 
driłr tę popisową akcję wiedeń
czyk». Można sobie wyobrazić, w 
Jakim stopniu spotęgowały się le 
oklaski, kiedy na 14 min przed u- 
pływem pierwszej połowy zdobyła 
WisłR wyrównanie. GamaJ. który 
do białej gorączki doprowadził 
iwolennikńw Wisty zaprzepaśclw- j 
bfv dwukrotnie idealne pozycje — 
przeszedł 7. piłką wzdłuż linii auto
wej po lewej stronie i «centrował 
miękko do środka. Morek prze 
szedł do środka I z na|hllż$zej od-

LÓDB, 1.7 (tel. wł.). — Łódź — 
Aleksandria 3:0 (2:oj. Bramki zdo
byli: Pilarski, Mizgier i Kowalec. 
Sędziował Sperling. Widzów ponad 
16 t^.

Aleksandria: Kato, »1 AraW, Mż>- 
usad, Rashed, Samir, Pilal, El 
Bhir, Amin, Reifad, Adarn, Shou- 
kat.

Łódź: Szczurzyński, Stusdo, Wla
zły, Walczak, Jańczyk, Soporek, 
Jezierski, Pilarski, Szymborski, 
łKaźmiercsak), Bończak, (Mizgier), 
Kowalec.

Egipcjanie są po raz drugi z wi
zytą w Polsce i mogliśmy stwier
dzić, że od ubiegłego roku nic się 
w ich futbolu nie zmieniło. Mają 
nadal szybkość gazell, duże zdol
ności techniczne, lecz niewiele po
nad to. Ich futbol jest całkowicie 
pozbawiony skuteczności 1 na . do
brą sprawę każdy bramkarz miał
by niewiele roboty, W każdym ra
zie, Jeżeli chodzi o Szczurzyńakie- 
go — bo miał on w niedzielę praw- 
cfciwy urlop,

Łodzianie, bes wyjątku zresztą 
rekrutujący się z ŁKS, byli zbyt 
silnym przeciwnikiem dla gości. 
Być może w Rzeszowie lub Wro
cławiu Aleksandria natrafi na rów* 
norzędnych partnerów. W Łodzi 
nie miała ona nawet cienia szans.

Tylko w ciągu pierwszego kwa-n- 
dransa, kiedy goepod&rze najwy-

raźniej chdeli rozpoznać możliwo
ści przeciwnika, Egipcjanie, parę 
razy amalezll się w rejonie poia 
karnego biało-czerwonych. Kugo- 

kurzyn, Adam, okazał się 
dość pomysłowym twórcą akcji za
czepnych, ■> ale ńle potrafił on na
wet wytworzyć sytuacji większego 
zagrożenia. ?

Natomiast łodzianie mieli ich bez 
IJcu. Opanowani Jednak wakacyj
nym lenistwem tnamowali je w 
oburaa.Jący sposób. Jedynym serio 
traktującym ten po^dynek napast- 
ntklem był Jezletrski i. jest on 
właśnie prawdziwym twórcą zwy
cięstwa swej drużyny.

Adam był głównym bohaterem 
tego spotkania, a oklaskiwano go 
po zawodach z takim zapałem, jak
by rozstrzygnął pojedynek o naj
cenniejsze światowe trofea.

Sekcja Piłki Nożnej GKKF^o- 
stanowlła, że przebywający na to
urnee w Polsce piłkarze Aleksan
drii rozegrają swe drugie spotka
nie, w dniu 4 lipca w Rzeszowie. 
Przeciwnikiem zespołu egipskiego 
będzie reprezentacja Rzeszowa.

Piłkarska drużyna u ligi duń
skiej Volonse I. F. Kopenhaga ro
zegrała w dniu 29 bm. w Szcze
cinie spotkanie z miejscową ni- 
ligową Gwardią wygrywając 4:2 
(2:0).

Mecz Polska - NRF

legloścl strzelił celnie do siatki. 
Kapitalna szansa na zdobycie pro-
wadzenia przez Wisłę na darzyła
się w 43 min. Ganiaj energiczniej
szym wejściem w Fischera zdobył 
piłkę i znalazł się na 7 — 8 metrów 
od bramki Austrii. .lego ..szczur*' 
potrafił Ondreiska wybić na róg.

Po przerwie Austriacy wybitnie 
zwiększyli tempo, dążąc do roz- 
strzygnięcia meczu. Pad In ono w 
9 min. po popisowej akcji napa
du. przy czym autorem jego był
Malik. Ód tego momentu a 
czycy piali Już więcej dla 
gry niż dla wyniku^

samej

CRACOVIA AUSTRIA

KRAKÓW, 1.7. (tel. wł.). 
vla - Austria 0:2 (0:0).

Craeo- 
Bramkl

zdobyli Huber I Malik. Sędziował 
Fronczyk x Tarnowa. Widzów ok. 
20,000.

Cracovla: Michno. Gołąb, Mazur, 
Glinian. Malarz. Kolasa, Opoka. 
Rajtar. Kasprzyk. Radoń. Rajchel.

Austria: Szweda. Fischer, (Rapl). 
Stotz. Swoboda. Kowans. Sabetzer. 
Hofbauer. (Fucik). Baumgartner, 
Huber. Malik. Bainhauer.

Zpola inny ohrnz i przebieg mia
ło spotkanie niedzielne. Na wie
deńczykach widać było przemę- 
tienle ciężkim meczem sobotnim, 
i na Ich najlepszym napastniku 
mać było także skutki niedyspozy
cji. wynikłej z choroby żołądka. 
Ponadto pierwszy upalny dzień te
gorocznego lata dał się we znaki 
piłkarzom obu zespołów, którzy 
do przerwy prowadzili grę dziwnie 
ospałą.

Ożywiła 
pierwszym

ona dopiero
— ... kwadransie po prze

rwie. Cracovla zaskoczyła wtedy 
wiedeńczyków silniejszym nieco 
tempem i proporcjonalnie do niego 
iwlnkszoną bojowością I zepchnę
ła Ich do defensywy. Nie dała ona 
rezultatu, gdyż wspaniały taktyk 
wielkiego formatu, środkowy 
obrońca Austrii Stotz, nie pozwo
li zbliżyć sie napastnikom na od- 
kglosć z której strzał zmusiłby do 
kapitulacji także doskonałego bram
karza Austrii, a strzały z dalszej 
efektu°RI ni< przynieść

Krótkotrwały na pór CracovH na 
bramkę przeciwnika przerwała na
gle bramka... zdobyta przez wie-

Raczyński

rekord Polski
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Kompromitująca porażka florecistek ;
Próżno by szukać tłumaczenia

dla faktu wysokiej porażki naszych 
florecfatek z reprezentacją NRF.
Niemki przewyższały nasze zawod
niczki wzrostem prawie o głowę, 
ale faktem jest tez oczywistym, źe

Ronlo drugi turniej o Pu
char Europy w piłce noż
nej. Trudności sprawiła 
rekordowa liczba zgłoszeń
-r 22 mistrzów 
fólnych krajów. 

Postanowiono 
nla podzielić

poazcze-

eetatao- 
zgłoszona

drużyny na 3 grupy tery
torialne. 4 drużyny z każ
dej grupy rozegrają «II-

roku (do 1 października 
br.) pozostała zaś wchodzą
do następnej rundy 
gry.

Mistrz Polski — CWKS
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którzy są tu w St. Yan są zdania, 
że walka o pierwszeństwo toczyć 
się będzie między Francuzami, Po
lakami, Anglikami, Amerykanami 1 
Niemcami.

Polacy są tu bardzo wysoko oce
niani. opinię taką ugruntował jess- 
szcze Gorzelak, który na ostatnim 
treningu osiągnął w locie po trój
kącie 340 km — szybkość ponad 7*
km na lodilną zblltijąc <i« po-
ważnie do rekordu świata. który

otwarty. Po bardzo sprawnym star
cie, który r trwał przy M teybowr 
cach (44 l-mlejecowych o 13 2-mlej- 
scowych) zaledwie 43 minuty, już 
pierwsze godziny po starcie ‘ przy
niosły niespodzianki. Pierwsi.
dają Włosi oraz 2 szybowce nie
mieckie. Niespodziankę sprawił Ja
pończyk Oda» który przeleciał 325 
km, bijąc, rekord swego kraju. 
Wkrótce, jednak przyszły meldunki, 
że rezultat Japończyka nie jest naj
lepszym wynikiem. Do godziny 18 
nie było jeszcze wiadomości od 12 
pilotów, a wśród nich od całej 
trójki . polaków.

Dopiero w niedzielę rano ogło
szono oficjalne wyniki, które 
przyniosły duży sukces pilotom

polskim. W szybowcach jedno- 
mlejscowych Gorzelak zajął trze
cie miejsce przelatując 355 km. 
Dalej od niego dolecieli Argentyń
czyk Quadrado — 430 km 1 Ame
rykanin Mc Ready — 390 km. Dru
gi z Polaków Góra zajął ex aequo 
6—7 miejsce za Szwedem persso- 
nem. — po 373 km. Miejsca 4—5 
podzielili Kalmar (Węgry) i Sile* 
smo (Szwecja) — po 380 km.

W szybowcach dwumiejscowych 
pierwszym miejscem podzieliła się 
Polska i Jugosławia. Nasz repre
zentant Nowotarski przeleciał z 
pasażerem Sandauerem 365 km. 
Tyle samo uzyskali Jugosłowia
nie. Trzecia — Francja 352 km, 
czwarte — USA 338 km.

St. Kieraga

GRUPA I STALINOGRODZKA 
\ PODGRUPA A

AKS Nlwka — Polonia Piekary 
0:4 (0:2), Sparta Gliwice — L<.S 
Podleslanka 3:1 (2:0), Górnik śwly-. 
tochłowice — Baildon Sta-gród_1.2 
(1:2), Kolejarz Sta-gród — Piast 
Gliwice 3:5 (2:4), Stal N. Bytom - 
Skra Częstochowa 4:2 (2:2).

POGRUPA B
Naprzód Janów — 09 Mysłowi

ce 2:1 (2:1), Stal Mikołów — Con-. 
cordla Knurów 1:5 (1:3), Sparta 
Bielsko — Slomlanowlczanka 3:1 
(1:1), Motor Siemianowice — Ruch 
Radzionków 1:2 (0:0). Start Cho
rzów — Slavia Ruda 2:2 (2:0).

GRUPA II — KRAKOWSKA
Sparta Dębniki — Stal N._ Huta 

0:4 (0:0), Kolejarz Prokodm — 
Beskid Andrychów 1:0 (1:0), Sparta 
Dqbski — Tarnovla 2:3 (1:0), Unia 
Żywiec —, Stal Żywiec 2:4 (0:2), 
Bleżanowianka — włókniarz Cheł
mek 1:1 (0:1), Stal Tarnów — Unia 
Oświęcim 1:0 (0:0), Budowlani N. 
Huta - Stal Kabel 1:1 (1:1).

GRUPA III WARSZAWSKA

Nikkinen przegrywa zMacąuet
wynosi 77 tan. Wyniku Polaka nie 
osiągnął na treningu żaden z szy- 
bowników,

Z dużym uznaniem mówi się 
również o naszym sprzęcie. M. In. 
na naszej „Jaskółce** startuje Belg 

; Cartigny.
Lotnisko w St. Yan jest duże i

i gratuluje Sidle
HELSINKI. 1.1 (teł. wl.) Plerw- Przed wyjazdem Nikklnena 

stadion olimpijski, gdzie miał
na 
ro-t 

/ 
i 
i 
ł 
ł

.starannie utrzymane. Na jego tere-^y dzień meczu iekkoatietyemego
nie, ; Ffnlandih — Francja, rozgrywane-

] w którym mieszkają zawodnicy i 
l obsługa techniczna. Tu również

zegnać pojedynek z Francuzem 
Macquet w ramach meczu Finlan
dia — Francja, spytałem go co są
dzi o wyniku Sidły, jaki wynik spo
dziewa się uzyskać w dzisiejszej 
batalii? , .

— świetny wynik —. nic innego 
nie można powiedzieć. Już wysła
łem Sidle depeszę gratulacyjną.

W dniu dzisiejszym nie-spodzie
wam się uzyskać dobrego i wyniku. 
Mam trochę (nadwyrężone przedra
mię w rekordowym rzucie, który 
zresztą już przestał być rekordem 
świata. Zresztą proszę, spojrzeć. 
Jaka dzisiaj pogoda, Deszcz nie 
przestaje padać. W- tych warun
kach trudno oczekiwać wysokich 
wyników.

Przewidywania Nlkkinena spraw
dziły się. Warunki atmosferyczne 
były rzeczywiście okropne; Po ran
nej ulewie bieżnia przedstawiała 
Jedną wielką kałużę, a w dodatku 
deszcz nie przestawał padać.

Wyniki uzyskane przez zawod
ników były bardzo słabe. Ostatecz-

Stal PZOHuragan Wołomingo na stadionie olimpijskim w 
Helsinkach- przyniósł prowadzenie 
gospodarzom 59:48.

Wyniki i dnia:* IM m — Llssenko 
(Fr) — 40,6, Bonino (Fr) — 10,7, He- 
kola (Finl) ~* 10,9,-Katona (Finl) — 
11,0: 4H m — 1. Helsten (Finl) — 
46,7, 2, Degats (Fr) — 48,0, 3i Gou- 
deau (Fr) — 48;7, 4. Vizela (Finl) — 
49,4; IM m — 1. Vourisalo .(Finl) — 
1:52,2, 2. Kontio (Finl.) — 52,8, 3. 
Dijan (Fr) — 1:53,4, 4. Lamain (Fr) 
— 1:53,8; 5404 m — 1. Tuomala
(Finl) — 14:19,2, Talpalae (Finl) — 
14:29.8, 3. BlUSon (Fr) — 14:38,8, 4. 
Chiclet (Fr) — 14:50,8? 4X1M — 1. 
Francja — 41,7, 2. Finlandia — 42.3; 
ni pi. — i. Roudnitska (Fr) — 14,5,

GDAŃSKA 
- Gedanla 2:2

znajduje się wiele drewnianych bu- 
‘ dyneczków, zajętych przez organ! 
' zatorów igrzysk. Dużą uwagę zwra- 1 cp stacja meteorologiczna z nowo-

GRUPA IV - 
Bałtyk Gdynia 

(1:2).
GRUPA V —

Warszawa wylosował I 
grupę; Jogo przeciwni
kiem w eliminacjach 
(mecz 1 rewanż) Jest mistrz 
CSR Slovan Bratysława. 
Drugie spotkania elimina
cyjne w tej grupce grają 
mistrz Rumunii CCA oraz 
mistrz Turcji Fenerbagce. 
Przejście do następnej 
rundy w tej grupie wylo
sowały: Honved (Węgry), 
Rapid (Austria) 1 CDNA 
(Bułgaria*.

W H grupie mecze »11- 
mlnacyjne grają: Nłce 
(Francja) — Aarhus (Da
nia) i Anderlecht (Belgia) 
— Manchester United 
(Anglia). gry wcho
dzą: Glasgow Rangers
(Szkocja). Norrkospping 
(Szwecja i Reał Madryt 
(Hiszpania) I mistrz Holan
dii (Jeszcze nie wyłoniony). 
Real Madryt nia zdobył 
wprawdzie tytułu mistrza 
Hiszpanii, ale został do
puszczony do turnieju Ja
ko pierwszy zdobywca pu
charu.

W HI grupie eliminacje 
grają: FC Porto (Portuga
lia) —- Atletlco Bilbao 
(Hiszpania) i Borussia 
(NRF) — Spora (Luksem
burg). Bez gry wchodzą: 
Florentina (Włochy». Gras- 
shoppers (Szwajcaria! I 
Crvena Zvezda (Jugosła-

: czesnym urządzeniem radarowym. 
Organizacja zawodów, spoczywaj 
ca całkowicie w rękach francuskie- a । go Aeroklubu jest pozą drobnymi 

’ | niedociągnięciami, dobra.
r ' W piątek po południu odbyła się f 'uroczystość otwarcia mistrzostw.

ł
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t Ceremonia była niezwykle męcząca 
i trwała bowiem przy tropikalnym 
; upale przez pełne 4 godziny.
| W sobotę mistrzostwa rozpoczęła

I Dobre wyniki 
Polaków

2. Tiukola (Flnl) — 
menpaa (Flnl) — 15,2, 
hennes (Fr) — ifi.8;

Tam-

Budowlani Poznań
POZNAŃSKA

Kolejarz

ł 
i

w Belgradzie
BELGRAD, 1.7 (tel. wL). Między- 

i narodowe mistrzostwa Belgradu 
l zgromadziły na starcie ekipy 9 
i państw: CSR. NRF. Anglii. Rumu-

Rawicz 2:1 (1:0), Polonia Leszno —* 
Sparta Mosina 2:0 (0.0), Prosną 
Kalisz — Ostrovia 2:0 (1:0), Stella 
Gniezno —* Start Kalisz 0:4 (0:2), 
Kolejarz Kępno — Sparta Lubań 
4:1 (2:0), Stal Pomet — Gwardia 
Poznań — mecz przełożony na ter
min późniejszy. c

GRUPA VI — WROCŁAWSKA
Orzeł Ząbkowice — Nysa Kłodz

ko 2:0 (1:0), Włókniarz Otmęt — 
Włókniarz Kam. Góra 5:1 (3:0),. 
Slęza Wrocław — Sparta Koźle 
9:1 (4:0), Polonia Świdnica —
CWKS Wrocław 1:3 (1:1), Pogoń 
Prudnik — Unia Kędzierzyn 1:2 
(1:2), Kolejarz Kluczbork — Gór
nik N. Ruda 1:1 (1:1), Unia Ra
cibórz — Pafawag Wrocław 3:3 
(1:2), CWKS Wrocław — Ślęza 
Wrocław 1:3 (1:1) (mecz rozegra
ny w tygodniu),

GRUPA VII — RZESZOWSKA

wzwyż — 1. Salminen (Finl) ~ 
200, ,2. Fournier (Fr) — 200, 3. Si- 
meljus (Finl) — IM, 4. Le Guehen- 
nec (Fr) — 185, w dal — 1. Porras- 
salmi )Flnl) — 762 (rek. Flnl.), 2. 
Valkama (Finl) — 730, 3. Brakehi 
(Fr) — 728, 4. Prost (Fr) — 711; ku
la — 1. Kovisto (Finl) — 16,17, 2. 
Thomas (Fr) — 16,10 (rek. Fr.), 3. 
Nummell (Finl) — 15,78, 4. Lassau

nie mecz wygrała Finlandia
112:102.

Wyniki drugiego dnia meczu 
były następujące:

400 m płot.: 1. Cury (Fr.) — 
53.8, 2. Llndberg (Fin.) — 55,3, 
tyczka: 1. Landstroem (Fin.) —

(Frj — 16,03; miot Husson, i nil. Bułgarii. Turcji, Grecji, Polski 
A | oraz gospodarzy. Najciekawszą 
* : konkurencją pierwszego dnia był

(Fr) — 56,68 , 2. Halmeteja (Finl) — 
5«,«, 3,. Legrain (Fr) — 53.13, 4. 
Hoffren (Finl) — 62,78.

HELSINKI, 1.7. (tel. wł.). Cała 
prasa fińska zamieściła w niedziel
nym wydaniu „wytłuszczoną" wia
domość o nowym rekordzie świa
ta Janusza Sidły. podając pr®v 
tym bądź radiową fotografię w 
chwili wykonywania rekordowego 
rzutu, bądź też Jakieś Inne jego 
zdjęcie. Dziennik „Uusl Szuom!” 
plsze, 'że „sądząc ze sprawozdań 
mediolańskich, bądź z obserwacji 
fachowców, Polak może obecnie 
rzucić' I 85: m. Jest więc on te
raz najpoważniejszym pretenden
tem do złotego medalu w Melbour
ne".

Najlepszy fiński oszczepnlk 
Solni Nikkinen przyjął wiadomość 
o mediolańskim wyniku Janusza 
Sidły, tak Jak przystało na praw
dziwego sportowca: natychmiast 
napisał telegram gratulacyjny 1 
przekazał go sekcji lekkoatletycz
nej SVUL z prośbą o wysłanie do 
nowego rekordzisty świata.

Stal Rze-Polonla Przemyśl
szów 0:1 (0:0). Stal Stalowa Wola 
— JKS Jarosław 2:0 (0:0). Stal 
Świdnik — Resovia 1:3 (0:1), Lu- 
blinianlia — Stal FSC Lublin 3:1

i 
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dawno nie widzieliśmy. Potężnie a 
zbudowana floreclstka mistrzostw I x 
świata w Rzymie. Keydel, smukła f 
Hdhle. czy leworęka Meyer — ra-1 / 
dziły sobie bardzo łatwo. ] a

Gwoli sprawiedliwości warto po-; \ 
'zleć, źe w kilku walkach Pol-! fPolki ustępowały Niemkom co naj-1 wiedzie... .. .......,

mniej o głowę również pod każ- I ki były bardzo bliskie zwycięstwa. | 
.— ,----- ..........— .-j.....salbach ze Spiess. Włodarczyk zmniej o głowę również pod każ

dym innym względem: indywidual
nego wyszkolenia technicznego, 
taktyki, precyzji ataku, refleksu
w obronie.

Ale Polki, ustępując technicznie

Keydel i Spiess prowadziły Już na
wet 3:1. aby... przegrać 3:4. i to 
chyba leż nie Jest usprawiedliwie
niem, a przeciwnie, dowodem, iż 
Polki biły sle beznadziejnie słabo.swym przeciwniczkom, walczyły w T ...------

dociatku „bez głowy", bez Jakiej-! że w decydujących momentach nie 
kolwiek myśli przewodniej. Repre-1 stać było Je nawet na zadanie zwy- 
zentacja horetowa NRF złożona clęskiego trafienia, że ustępowały 
była z zawodniczek Już nie pierw- Niemkom również pod względem 
sżej młodości, każda liczyła ponad j taktyki, 
trzydziestkę. Górowały więc one | Histor 
również i doświadczeniem, obyciem । smutna.
planszowym.

można by
ło zniwelować znacznie atutem Po-
lek ■ 
czyć

młodością. Można było wal

dystans/ męczyć tempem i dyna
miką.

O tym Pnlkl na og»M przypomi
nały sobie bardzo rzadko. Walczy-

'ta meczu Jest krótka i
Dopiero przy granie 7:01 

zdołała przerwać pasmo i 
iw Niemek, wygrywając 7

Hhhle i odniosła zwycięstwo, jak 
się okazało później tym cenniejsze, 
że... honorowe.

Końcow’ 
Wyniki: A 
bach 4:0,

• rezultat 15:1 dla NRF. 
eyer — Julito 4:1. Sal- 
Włodarczyk 4:0. * Orze- 

:2, Spless — Salbach 4:3, 
k 4:3. Orzechowska 4:2

....... „w-..- . ........ - .......... .. ....... . chowska 4:
ły 'niemrawo, wdawały się z lep-I Włodarczyk — - ---------- -------
szymi technicznie przeciwniczkami ‘ Julito 4:3. Hóhle — Orzechowska 
w ^techniczne pojedynki, przyjmo I 4:3. Salbach 1:1, Włodarczyk 4:1, 
wały statyczny styl walki. Keydel — Włodarczyk 4:3, Orze-

A że Niemkom nic więcej nie chowska 4:1. Julito 4:2, Salbach 
było trzeba — trudno się. dziwie I 4:1. Polska: Julito — Hóhle 4:2, 
rozmiarom porażki. Tak słabo wal 1 Włodarczyk. Orzechowska, Salbach 
czących reprezentantek Polski Już— bez zwycięstw.

Po dramatycznej walce

szpadziści zwyciężyli „na finiszu”
Ten mecz decvdulącv o końco- I znów reacować gorąco na każde 

wym rezultacie spotkania NRF — 1 udane trafienie. Podnosi się^atrno- 
Polska, mlal zdecydowanie dwa ob- ; sfera meczu. Z kolei 
liczą. Oba niepodobne do siebie. ■ zaciętym

1-7 (tel. wl.). Na za wo
jach pływackich w Rostocku, Ra- 
«Xnski pobił rekord Polski na 

m motylkiem. Uzyskał on do
konały wynik 2.32,6, poprawiając 
wtasny rekord o 1,8 sek. Ponadto 
»L!ityrtsł<’ P{yp4C w sztafecie uzy- 
^\na *0® m motylkiem również 
świetny czas 1.06,4 lepszy od re- 
"Ordu krajowego o 1.4 sek.

krańcowo różne.
Pierwsza część nie była dla nas 

zbyt pomyślna. Niemcy 10 bardzo 
dobrzy szpadziści: wyrównana troj
ka Stratmann — Zlmmermann — 
Gnaier — reprezentująca bardzo 
dobry poziom, w tym okresie na
dawała ton spotkaniu, górowata na 
planszy. Niemcy walczyli spokoj
nie, z'dużym wyczuciem tempa I 
bardzo dobrym refleksem. Ich pre
cyzyjne ataki niemal zawsze do
chodziły celu i Polacy długo nie 
mogli znaleźć na to lekarstwa.

W pierwsze! kolejce spotkań je
dynie A. Przeżdziecki rozstrzygnął 
walkę z Ilaglem na swoją korzyść. 
Niemcy uzyskali prowadzenie 3:1. 
a następnie prowadzili 6:2. gdyż 
Zimoch również pokonał Hagla. Po 
10 walkach sytuacja była bardzo 
już rozpaczliwa. Na widowni kon-1 
sternacja. która trwa jeszcze od 
meczu florecistek. Niemcy prowa
dza w szpadzie 7:3. w zespole pol
skim dobrze bije się w tym okre
sie tylko Przeźdzlccki, który zdo- 
bwł trzeci punkt dla Polski wygry
wając z Stratmannem.

I tu następuję punkt zwrotny. 
Zespół polski zmienia skórę Jak 
kameleon, nasi szpadzleci przy
śpieszają tempo walki, zaczynają 
atakować. W szybkim tempie za
czyna znikać przewaga techniczna 
i precyzja szpadzistów NRF. »y- 

) grywa Rydz, widownia zaczyna

Jw bardzo 
nosi swe 

pierwsze zwycięstw’© Maciejewski, 
bijąc mistrza NRF Gnalera. I teraz 
|nż, wśród olbrzymiego aplauzu.
Polacy odnoszą zwycięstwo za 
zwycięstwem. wygrywa wysoko 
Zimoch i NRF prowadzi już tylko 
7:6, zwycięża następnie również 
5:2 Rydz i stan meczu brzmi 7:7!

Teraz sprawa Jest Już otwarta, 
!osv meczu zależą od dwu ostat
nich walk. A gdy Maciejewski zwy
cięża 5:2 Hagla, najsłabszego z 
czwórki reprezentantów NRF — 
wszystko zależy od Przeżdzieckie- 
go. Niemcy prowadzą jednak sto
sunkiem trafień, aby mecz w szpa
dzie wygrać — wygrać musi ko
niecznie i Przeźdzlccki. Walka ma 
przebieg dramatyczny 1 trwa bar
dzo długo. Przeżdziecki i Gnaier 
dwukrotnie zadają trafienia obu
stronne i jest 2:2. Następne star
cie. Polak trafia, ale Gnaier spada 
z wysokiej planszy i tłucze się 
dotkliwie. Po 10 minutach przer
wy wraca jednak na planszę, wi
tany brawami. Ale Polak panuje 
już nad sytuacją. Trzy razy trafia 
czysto i po chwili koledzy podrzu
cają go wśród entuzjazmu widow
ni na ramionach w górę. Wygry
wamy szpadę, choć zwycięstwo to 
wisiano naprawdę na bardzo cien
kim włosku...

i

NRF

Chłopcy z Bukaresztu

zasłużyli na zwycięstwo
Dokończenie ze str. 1

«7?' P°winni mecz wygrać, 
abo grającym Polakom w su- 

Ss ,Przyszedł pomocnik gości 
m??''escu’ który dwa razy po- 

ogł Im skierować piłką do 
Jasnej siatki. . >
81^^:5m Jun'orom poszczęściło : 
naor meczu z Rumu-
anr’i- ktńrzy znacznie więcej

1 oni> usłużyli na słowa 
uchwały. Pierwszą bramkę 
ni=aCl • w 30 sekundzie spotka- 
wai ni? załamali się jednak, a S.Zyh 0 każd« 1 w 
nsTS'11 -10 min‘ gry 
naszvrk Wlelk^ przewagę, że 
nia k, zawodników pravrie 
zali .0 wida4’ Rumuni poka- 
nic7r?V^,.^^ wyszkolenie tech- 
ko^i1 nezyjne zagrania, rzad- 

"a naszych bo- 
'zony-,?^.1®11 zostal uwień- 
bramki „yclem wyrównującej“WKi pi7ez Ene
^czu w czasie całego 
iieninL? karze rumuńscy za- 
'!atskaStrowali dojrzałość pił- 
naszSć w Przeciwieństwie do 
evch o rePrezentantów, grają- 
Pfnieietr?'1?1® Poniżej swych 
to L Sd. Prawdę mówiąc, 
i„ .«wit — -'stniał.

grająca r więkstą ambicją. 
Środek ataku, obsadzony przez 
Kasprzyka, a po przerwie przez 
Feliksa był straconą pozycją. 
Obydwaj ci piłkarze w ciągu 
całego meczu nie zdobyli się na 
bardziej zaskakujące zagrania. 
Słabiutko, poczynał sobie rów
nież as Ruchu — Drozdziok. 
Przebłyski formy miał prawo- 
skrzydłowy Gadecki, który po 
solowym raidzie wypracował 
pozycję Lentnerowi i ten za
mienił ją na wyrównującą 
bramkę. Była to niestety jedna 
z nielicznych akcji naszego na-

i 
i 
i 
ł 
i 
ł 
i

: skok wzwyż kobiet, w którym god- 
I ną rywalka rekordzistki świata 
i Angielki Hopkins okazała się Ru- 
1 munka Ba łasz. Obie zawodniczki 
; przeszły wysokość 1.70. ale pierw

sze miejsce przypadło Rumunce.
Polacy uzyskali w pierwszym 

dniu dwa wartościowe sukcesy. 
Wagnerowa w biegu na 80 m pł. 
zajęła pierwsze miejsce wynikiem 
11,3, zwyciężając m. fn. Jugosło- 
wlankę Babovlc — 11.4. W tyczce 
Janiszewski I Ważny uplasowali 
się na dwóch pierwszych miejscach 
przechodząc wysokość 4,25. Czwar
ty nasz reprezentant Lewandowski 
nabawił się grypy i nie był w sta
nie stawić czoła rywalom w biegu 
na 1.500 m. Zwycięzcą tej konku
rencji został Jungwirth (CSR) w 
doskonałym czasie 3:43,6.

W drugim dniu rewelacyjne wy
niki padły w biegu na 5.000 m. 
Nowymi biegaczami, którzy upo
rali się z granicą 14 min. *są An
glik Ibbotson — 13:57.2 i Jugosło
wianin Mugosa — 13:58.8.

4.10, 2. Sillon (Fr.)
1. Grlsonl (Fr ) 
droos (Fin.) —

— 4,00. dysk: 
47,28, 2. Lin-

44,98, 1.500 m:
Śnlsola (Fin.) — 3:52,8, 2. Bernard 
(Fr.) — 3:54,6, 200 m: 1. Lisscnko 
(Fr.) — 22,5. 2. Hablo (Frj 23.0 
3.000 m z prz.: 1. RInteenpacae 
(Fin.) — 9:02,2, 2. Soucours (Fr.) 
— 9:31,0, trójskok: 1. Rakkamo.
(Fin.) 14,99, 2, Lehto (Fin.) —
14;89, oszczep: 1. Macquet. (Fr.) 
— 77,68, 2. Nikkinen (Fin.) —

(2:1), Gwardia Rzeszów Włók
niarz Krosno 1:2 (0:0), Kolejarz 
Przemyśl — Górnik Gorlice 2:0 
(1:0).

GRUPA VIII ŁÓDZKA
Sta! Padom — PTC Pabianice 5:0 

(1:0), Włókniarz Pabianice — Włók
niarz Zęiurska Wola 4*1 (1:0), Ko
lejarz Łódź — Star Starachowice
0:1 (0 0), Stal Skarżysko — Lechia 
Tomaszów 1:2 (0:0), Spanta Kaz.

***•—Łódź 3:5 (3:2),
75,74. 3. Sllanpaeae (Fin.) — 74.68.
10.000, m: 1. Mlmoun (Fr.) — I Wielka — Śtart
31:32.8. 2. Geneve (Fr.) — 31:37,0. Gwardia Kielce —। Radoiniak' 4:7
4 x 400 m: 1. Francja — 3:25.4.1(1:1), Concordia Piotrków — Włók- 
2. Finlandia — 3:26,6. 'nlarz Zgierz 0:2 (0:1).

POLSKA-CSR 7:3

w
DUISBURG. 30.6. (obił. wł.). 

Pierwszy dzień międzypaństwowe
go meczu kajakowego Polska — 
ŃRF w Herdecke. zakończył się 
nieoczekiwanie wysoką porażką 
naszych zawodników 8:16. W bie
gu na 10 lon, mimo że obie nasze 
dwójki uzyskały lepsze czasy, niż 
Węgrzy w Moskwie, nie były w 
stanie zagrozić rewelacyjnym 
Niemcom. Do 6 km szły równo ż 
drugą osadą niemiecką, przegrały 
Jednak zdecydowanie w drugiej fa
zie biegu. Jeclynkarze wypadli sła
biej, gorzej niż w ZSRR. Nasz naj
lepszy w tej konkurencji zawod
nik- Kapłaniak. początkowo prowa
dził, ale na skutek skurczu nie o- 
degrał żadnej roli 1 zajął ostatnie 
miejsce.

To, co pokazali Niemcy przeszło 
wszelkie oczekiwania, a sądzimy, 
że i oczekiwania samych gospoda
rzy. Otóż wspaniałe czasy zwy
cięzców obu biegów, zawodników 
światowej sławy: Scheusra w je
dynkach I dwójki Kleina — MII- 
tenberger, którzy bez eliminacji 
zakwalifikowali sie do reprezenta
cji- NRF. były gorsze od wyników 
innych zawodników niemieckich, 
startujących w konkurencji mię
dzynarodowej z udziałem Holen
drów. Holendrzy też okazali się 
godnymi partnerami Niemców, bo
wiem w jedynkach Klinger I w 
dwójkach Koch — Babeldljk prze
ścignęli (porównując czasy) zwy: 
clęzców głównych biegów w ra
mach meczu Polska — NRF.

Rezultat spotkania 9:7 dla Pol
ski. Wvniki: Polska — A. Przeź- 
dziecki’ — Hagi 5:2, Stratmann 5:4, 
Gnaier 5:2, Rydz — Hagi 5:3, Zlm- 
mermann 5:2. Maciejewski — Gna
ier 5:4. Hagi 5:2, Zimoch — Hagi 
5:2, Stratmann 5:2,

WYNIKI:
Jbdynkl 10 km: 1. Scheuer. NRF 

— 48.45,4. 2. Ackers. NRF — 
48.46.6, 3. Briel. NRF — 48.49,3. 
4. Cebula, (P) — 51.16,4, 5. Kozie-

CSR — Rumunia 10:10 
w boksie

PRAGA. 1.7 (tel. wl.). CSR — Ru
munia 10:10. Na „stadionie _zlmo-

Polska 56:29
kajakarstwie

ras. (Pi — 51.31.2. 8. Kapłaniak. 
— 52.10.6, w biegu konkuren-

cjj międzynarodowej:
Hol. — 45.10,1, 
— 45.14.4, 3.

Klinger.
2. ŚchlOssel, NRF
Schmidt,

45.19,2. 4. Goertz, Hol.
t, NRF — 
— 45.20.2,

5. Stelnhauer. NRF — 45.25,3;
dwójki: 1. Klelne — MHtenber- 

ger, NRF — 40.46,0, Noller — Kra
mer. NRF — 41.37,3. 3. Skwarski 
— Górski. (P« — 42.30,5, 4. Fol
warczny — Kłeczka, (P; — 42.37,2; 
w biegu w konkurencji międzyna
rodowej: 1. Lietz — Sander. NRF 
— 40.22,5. 2. Koch — BobeldIJk. 
Hol. — 40.35.5. 3. Negrand — 
Steen. Hol. — 41.11.1. 4. Steuer —

NRF Scheuer — 4.06.0 przed M1I- 
tenbergerem — 4.07,3. W dwój
kach obaj cl zawodnicy również 
zajęli pierwsze miejsce — 3,50 
przed Górskim — Skwarskim — 
3,54, Kramerem — Nollerem — 
3.55 oraz trzecią osadą niemiecką 
Klelne — Briel. W czwórkach i w 
sztafecie 4>'500 m pierwsze miej
sca zajęli Niemcy przed Polakami.

MOller, NRF 41.45.0.

DUISBURG, 1.7 (tel. wL). Mlędzy- 
państwowv mecz kajakowy Pol
ska — NRF zakończył się zwycię
stwem gospodarzy 56:29. W dru
gim dniu odbyły sie biegi na krót
kich dvstansach. które są specjal
nością ’ Polaków. Zawodnicy nasi 
pojechali lepiej niż poprzedniego 
dnia, ale poniżej swych możliwo
ści. Podobnie jak w Moskwie. Po- 
lacv mieli dobry start i słaby fi
nisz, nasi zawodnicy, poza jedyn 
kami mężczyzn, zajęli wszystkie 
drugie miejsca.

W jedynkach kobiet na oOO m 
zwvclężvła Amai (NRF) — 2.31. 
Druga 6yła Walkowiak w czasie o 
sekundę gorszymi, trzecia Żaczyu- 
ska — 2.33 przed Niemką Hart- 
man — 2.34, Zantarową i Niemką
Grwalkowiak wypadła P°n4ż®.} 
swych możliwości. Jej czas -.,32 
jest o 10 sek. gorszy od wyników, 
jakie przeciętnie uzyskiwała w tym 
sezonie. W biegu w konkurencji 
międzynarodowej mistrzyni świata 
Zens (Saara) wygrała w czasie 2,*6 
przed Angielką Moody —' 
Holenderką Buscljda —- -.36.^

w piłce ręcznej
STALINOGRÓD, 1.7 (tel. wł.). W 

meczu piłki ręcznej Polska poko
nała CSR 7:3 (4:2). Bramki dla Pol
ski zdobyli: Górnik ~ 3, -Garncorz, 
Chopiński, Siedlińskl I Dauksza — 
po 1; dla CSR: Krlvanek — 2. 
Bruna — 1. Sędziował Schuffen- 
berg (NRD). Widzów ponad .3 tys

Polska: Gąsior, śwlctllński.
Frąszczak. Pyjos. So»owskl. Pie- 
loch, Suski, Foksiński, Dauksza. 
Górnik, Stusiak, Garnoorz.

CSR: Lasek, Korbel, Horejsi, Vo- 
lenski, Cerny, Bruna, Dlovhy, Kri-
vanek. Pesf, Petar, 
(Mares).

keckemety.

Mecz ten przejdzie do historii, 
jako widowisko, nie mające wiele 
wspólnego z piłką ręczną z praw-

Skobla 17,59 - rek. Europy
Malcherczyk 15.49 - rek. Polski
BERLIN, 1.7. (tel. wł.). Rozegra-1 nie Jak 1 Szwargot na 10.000 m — 

ne w Berlinie międzynarodowe za- 31:59,2, a Stokłosa był trzeci na 
wody lekkoatletyczne z udziałem 800 m w czasie 1:53.3.
drużyn Vorwaerts (NRD). UDA 
(CSR> i CWKS (Polska), przyniosły 
nowy rekord Europy, którego auto- I 
rem jest Skobla. W pchnięciu ku
lą uzyskał on doskonały wynik I 
17.59, a więc o 3 cm lepszy od I 
poprzedniego, również swego re-1 
kordu. Seria Skobli była następu-

Kolarze
jąca: 17.00 17.04 16.91
17.46 — 17.57 — spalony.

Duży sukces odniósł również 
Malcherczyk w trójskoku. Zwycię
żył on wynikiem 15.49, lepszym 
o" 8 cm od rekordu Polski, który 
należał do Dzlewolskiego i wyno
sił 15.41. Drugi w tej konkurencji 
Czechosłowak Kalivoda miał 15.48. 
Dobrze spisał się również Kryza w 
biegu na 1.500 m. Zajął on w tej 
konkurencji co prawda dopiero 
trzecie miejsce, ale uzyskał dobry

bez sukcesów
w Austrii

dzlwego zdarzenia. Zawodnicy oby
dwu drużyn-zagrali. bowiem syste
mem ..szanowania" pliki, nastawili 
się na grę wyłącznic pozycyjną, 
zapominając zupełnie o szybkim 
ataku. Zamiast szybkich akcji śle
dziliśmy wolne zagrania, którymi 
zdobywano teren I przedostawano 
się w rejony poia karnego. Tu do
piero zaczynało sle nieustanne ko
złowanie, podawanie, zamiana lep
szych pozycji na gorsze, któro zwy
kle kończyło się gwizdkiem sędzie
go za przewinienia.

7. boiska wiało rfndą. Każdy 
przeciętny mecz o mistrzostwo na
szej ligi Jest żywszy I ciekawszy. 
Piłka ręczna w wydaniu polsko- 
czechosłowackim. „furory" więc 
nie zrobiła.

Mecz rozpoczął się dla Polski 
pod złymi auspicjami. Najpierw 
odmówiła posłuszeństwa aparatura 
dźwiękowa I nie odegrano hym
nu polskiego. Po rozpoczęciu gry
stroną przeważającą byli goście, 
obejmując już w 4 min. prowa
dzenie. W chwilę późnieI Górnik 

| przestrzelił rzut karny. Kai ta od
wróciła się dopiero w 12 min.; Po-
lacy stał! się panami sytuacji, gó
rując szybkością, a w końcówce 
także kondycją I przechylili szalę 
zwycięstwa na swą korzyść.

J. B.
OPOLE, 1.7 (tel. wł.). Stal Kuźnia 

Raciborska — Ruda Hvezda Oło
muniec 14:7 (5:4). Bramki dla Stali 
zdobyli: Pchałek — 6, Szwan. Por-
woł i Michalski po 2, Kądziela I 
Jacek po 1. Strzelcami dla Rudej
Hvezdy byli: Sladky. Tlaczbaba I 
Bedbarzik po 2 oraz Jedliczka — 1. 
Sędziował Końca z Kuźni Racibor-
kici.

OPOLE, 1.7 (tel. wł.). Budowlani
Groszowice Ruda Hvezda Oło-
munlcc 14:8 (6:2). Drugi występ 
pilkrrzy ręcznych z Ołomuńca za- 
kończył się również porażką.

VILLACH 1.7 (teł. wl.). W sobotę 
rozpoczął się 7-etapowy wyścig 
kolarski Dookoła Austrii z udzia
łem 82 kolarzy reprezentujących: 
Belgie, Anglię, Jugosławię, Szwe
cję. Polskę I Austrię, która wysta
wiła 62 zawodników. Czwórka na
szych reprezentantów wystartowa
ła bardzo słabo, zajmując na 1 etą- 
ple odległe miejsca. Jarząbek byl 
37 z różnicą okoto 14 min. za zwy
cięzcą. Glow-aty — 53, Pruski 63 i 
Czarnecki — 71. Nieco lepiej po
wiodło się naszym kolarzom na II 
etapie, bo na mecie w Vlllach Pru
ski byl piaty o 1 sek. za zwycięz; 
cą. Ńa drugim punkcie górskim 
w miejscowości Plick Czarnecki 
byl drugi za Austriakiem Thal- 
brem.

Piłka nożna___ _ __________zwycięzcy 
nuicnuC1Aq ------ i Niemcowi Havensteinowi różnicą

Lepiej spisała się nasza kobieca | zaledwie 0,2 sek. Z pozostałych 
dwójka Walkowiak — Zantarowa, । polaków Auksztulewicz był trzeci 
która też była druga z różnicą 1 w UuH — 15.66. Swatowskl także 
sekundy za Niemkami Hartman — | trzeci na 200 m — 22.5 i wreszcie 
Amai w dobrym czasie — W-8-1 Kardaś również trzeci na 110 m _ ' pL. _ 15.0<

W drugim dniu zawodów (nie
dziela) Swatowskl wygrał bieg na 
400 m w czasie 48.5 przed .llra- 
sklem (CSR) — 48.7 i Machem — 
48.9. Gożdzialski zajął drugie 
miejsce na 100 m — 10.9, podob-

przed parą Graf — Bansa — 2.1 
i Polkami Baczyńską — Radke

i czas 3:50,0. ulegając

za granitą
W spotkaniach o Puchar Europy 

Środkowej uzyskano następujące

NRF — ZImmermann — Macie- wym w Pradze odbyło się w nie-1 W.konkurencji $Iędz> nar od wel 
iewskl 5:4. Przeżdziecki 5:4, Zi- dziele wieczorem w obecności 8 zwąciężył} Holendeikl —u
moch 5’1 Stratmann — Rvdz 5:1.1 tvs. widzów międzypaństwowa spot- przed Niemkami — --i- 
Maciejewski 5:0. Gnaier Zimoch I kanie reprezentacji bokserskich « Jedvnkach mężczyzn na 000
5:2, Rydz 5:3. Hagi 0 zwycięstw. I CSR i Rumunii. । ni triumfowali słynni kajakarze

Akademickie mistrzostwa Polski

wyniki: Slovan Bratysława Ra-

padu.
Defensywa również nie stanę

ła na wysokości zadania.
Na tle naszych reprezentan

tów, którzy zagrali • słabo, ocię
żale i. bez specjalnej 
piłkarze rumuńscy wypadli bar
dziej efektownie. Błysnęli du
żym wachlarzem umiejętności 
technicznych i są zespołem ro
kującym nadzieje .na przyszłość. 
Bezsprzecznie najlepszym gra
czem gości a zarazem na boisku 
był mały obrońca Greanu. Za
szachował on najlepszego na
pastnika drużyny polskiej No- 

__ , _____ waka w stylu, który pozwala 
nasz zupełnie nie | przypuszczać, że z piłkarza tego 
Aktywniejsza była | Rumuni będą mieli w przy- 
' tić./ak — Leńtner,' szłości pociechę. !• B.

SZCZECIN 1.7 (*«!• wM. Wyda
wało sie. ±e w turnieju koszyków- 
ki AMP sytuacja będzie Jasna. 
Start licowych zespołów warszaw
skiej Politechniki I A2S Toruń za- 
oowiadał raczej finał między ty
mi drużynami. W rzeczywistości 
jednak obu rywali pogodziła am
bitna drużvna drugoligowców AWF. 
plasując sle w ostatecznym roz' 
rachunku na pierwszym miejscu.

Grupa A — Wrocław. — Gliwice 
50:41 (23:17), AWF — Politechni
ka Warszawska 67:55 (33:2o).

Finał — AWF — Kraków 76:49 
(43:26). Politechnika Warszawska 
_  Poznań 63:48 130:20), Politech
nika Warszawska — Kraków 
69’18 (47:18), Poznań — Kraków 
46’37 (22:20). AWF — Poznań 41:40 

AWT — Politechnika Wsr- 
irawska 67:55 (34:30). Ostateczna 
kolejność drużyn: AWF, Politechni- 
ka Warszawska. Poznań. Kraków 
Toruń. Wrocław, Szczecin, Gliwi-

sobą. Mistrz Polski AWF znów za
jął pierwsze miejsce, ale przyz
nać trzeba, że sztuka ta nie przy
szłe mu łatwe. W obu spotkaniach 
musiał dać maksimum wysiłku.
abv pokonać rywali.

W turnieju drużyn żeńskich 
łatwe zwycięstwo odniosła również 
drużvna AWF, wygrywając wszy
stkie spotkania gładko 3:0. Na 
drugim miejscu znalazła się druży
na Gdańska, a dalej Poznań, Kra
ków. Warszawa U 1 Rokltnica.

Kobiety: AWF — Poznań 3:0. 
Rokltnica — Warszawa II * 
Gdańsk — Kraków 3:0. AWF 
Rokltnica 8:0. Poznań — Kraków 
3:1, Gdańsk — Warszawa II 3:0. 
Rokltnica — Poznań 0:3. AWF — 
Gdańsk 3:0. Kraków — Warsza-

W turnieju kobiecym bezapela- 
rj-in>> z\wclestvro odniosła druz>- 
na ®Wf"u He doznając ąnl jed- 

norażki Na dalszych miejscach
?■

kow. 4- Poznan. □. Warszawa u.
6‘Sitkówka. Turniej siatkówki 

na nalleps^ym poziomie ze 
' „vi;tkicli rozgrywanych tu kon- mincli Zwła^cza w rrrpie mę- 

ffdzte drużyny AMF, Kra- 
r lodzi ftoczyły wyjątkowo 

emocjonujące pojedynki między

1:3’

Mężczyźni — AWF — Lublin 
3:0 Łódź — Warszawa Politech
nika 3:0. Kraków — Wrocław 3:0. 
Wrocław’ — Lublin 3:0. Kraków — 
Łódź 3:2. AWF — Warszawa Po
litechnika 3:0. AWF — Wrocław 
3:1 Kraków — Warszawa Politech
nika 3:1, Łódź — Lublin 3:0.

SZCZECIN 1.7 (tel. wł.). Wczoraj 
na stadionie Kolejarza w Szczeci
nie odbvlo się uroczyste zakoń
czenie VI Akademickich Mistrzostw 
Polski, imprezv. która zgromadzi
ła na starcie niemal wszystkich 
najlepszych studentów z kraju 

zawody lekkoatletyczne 
dah raczej przeciętne.wyniki. Piąt
ków* i sobotnie zmagania przenio
sły tylko kilka . do nich zaliczyć

trzeba nowy rekord Polski Juniorów 
w skoku o tyczce i4.02i ustanowio
ny przez Buna (AWF) i 4 rekordy 
AZS-u: Matyjka (Olsztyn) 400 m 
— 49.0 Barana (Gliwice) 200 m pł. 
— 25.6. Sztwiertni (Kraków) 3.000 
m z przeszkodami — 9.18.4 I szta- 
fetv meskiej 4 X 100 m Warszawa 
_ 42.7. W pozostałych konkuren
cjach uzyskano barcizo przeciętne 
rezultaty'

Niedziela nie przyniosła znów 
specjalnych sensacji. W ostatnim 
dniu zawodów piąty rekord AZS 
poprawił Chojecki w blegii na 400 
m przez płotki z czasem 55.8 sek. 
Bvł on drugi na mecie, bowiem 
Uprzedził go Bułgar Czemger. 
Kopyto l Paprocki rzucali słabo. 
Plerwszv nie przekroczył nawet 
70 m majac najlepszy rzut 69.17. 
Wyniki pozostałych konkurencji 
przeciętne.

Piątek — kobiety 200 ml Mar- 
clniszvn (Kr.) 26.4, wzwyż: Celiko- 
Ter (Bułg.) — 150 cm, Kokttówna 
• Pozn.) — 145 cm, kula: Figwer

4 X 100 ml Poznań — 51.2, Kra
ków — 51.4.

Mężczyźni: -—100 mi Bielski. 
AWF —,11.1. Solarski (Pozn.) 11,2.

WYNIKU
I etap Wiedeń — Graz (184 km) 

1. Ignatowltz (Austria) — 5.04.38: 2. 
Dumont (Belgia) — 5.05.47: 3.
Masch (Austria) — 5.05.48. Druży
nowo: 1. Austria A, 2. Belgia, 3.

II etap Graz — Vlllach (189 km) 
1. Strohm_ (Szwecja) — 5.51,20; 2
Postl 3. Dentsch:
Tl. Haller (wszyscy Austria); 5.

(Kr.) 12.81
11.20. Oszczep: 
Nicka (Gd.) —

ska (Gd.) — 1 
nlszyn (Kra - 
Kówer (Bułg.) 
ska (Pozn.) —

Lorencik (Gd.) — 
Figwer — 46.15.

41.0'9. 400 m: Re- 
' — 61,2. Kozłow- 
2.3. 100 m: Marci-

12.9, w dal: Celi 
— 547. Ciastkow- 
541. 80 m pł.: Cia-

*200 m: Solarski Kloze
AWF — 22.1. 400 m: Matyjek (Ol
sztyn) — 49,0. Neczew (Bułg.) — 
49.1, 800 m: Grajewski (W-wa) — 
1:52.3, Matyjek, (Olsz.) 1:52,4,
1.500 m: Głowiński (Kr.) 
Potrzebowski (Szcz.) 3:57,2.
X000 m z przeszk.: Sztwiertnia 
(Kr.) — 9:18.4, Budzyński (AWF) 
— 9:20,2. 5.000 m: Sztwiertnia (Kr.) 
— 15:52.4. 10.000 m: Garkowskl 
(Gd.) — 33:39,6. Stachowiak (Gd.) 
— 33:56,4. tyczka? Bunn (W-wa) — 
4.02, Bednawski (Wr.) — 3.90. 
wzwyż: Skupny (Pozn.j -r 188. 
Fabrvkowskl (Gliw.) — 185. w dal: 
Schinke (Wr.) — 695. Marucha 
(AWF) — 6,94. trójskok: Tymosie- 
wicz (Szcz.) — 14.19, Gutowski Z. 
iŁódż) — 14.16. oszczep: Kopyto 
(AWF) — 69.17. Paprocki (AWT) 
— 64.30. dysk: Wachowski (Pozn.) 
— 47,10. śnieżyński (Pozn.) — 
45.75. młot: Jaworski (Toruń) — 
50,93. Kwiatkowski (W-wa> — 50,60. 
4X100: Warszawa — 42.1. Poznań 
— 43.2. 4 X 100 m: Warszawa, 
— 3;22.9. Poznań — 3:27.8. Szcze-
cin 3;28.4. kula: Anrlruczyk,

Pruski (Polska) 
sam czas.

wszyscy ten

Po dwóch' etapach prowadzi 
Trippolt (Austria) o 1:11 przed 
Strohmem (Szwecja» i 2:58 przed 
Deutschem (Austria). Drużynowo: 
1. Austria A o 6 min. przed Belgią 
I 9 min. przed Szwecją.

Bugalski 
górskim 
mistrzem Polski

WISŁA, 1.7.( tel. wł.). zam-
knlętym obwodzie w okolicach Wi
sły odbyły się kolarskie górskie 
mistrzostwa Polski na trasie dłu-
gości około 106 km.
czwórki.

«tkowska 'Pozn.) — 12.4, Huncen- 
dorf <AWF) 12.4, dysk: Lerencik 
(GdJ — 38.60. Lublszewska (W-wa) 
— 34,76. 800 m: Rewollńs’*a — 
2;20,5, Czerwińska (Gd.) — 2;24.5,»

'AWF) —*14.08. śnleżyńskl (Poźn.) 
— 13.64,' 110 m pł.: Czemger 
(Rołgk —- 15,9. Kolejwa (AWF) — 
16.0, 200 m pł.: Baran (Gliw.) — 
25-.6. Makowski (Toruń) — 25.7.
400 m pł.: Czemger (Bułg.) — .54,8, 
Chojecki (AWF) — 35.8.'

(Karw)

pld Wiedeń 3:1 (0:0). UDA — Va- 
sas 2:2 (1:1). Vooroes Lobog© — 
Crvena Zvezda Belgrad 5:3 (2:2). 
Do następnej rundy Pucharu za- 
kwaliflkował się Rapld, Vasas I 
Voeroes Lobogo.

BELGRAD 1. 7. (tel. wl.) Party
zant — Wacker Wiedeń 1:1 (0:0).

Wobec tego, że i pierwszy mecz 
między tymi drużynami zakoń
czył się remisem (również 1:1) za
istniała ' konieczność rozegrania 
trzeciego spotkania. Rozegrany on 
zostanie we wtorek, 3 bm. w No-
wym Sadzie.

SZTOKHOLM 30.6 (ohsl.
Szwecja — NRF 2:3 (2:0).

HELSINKI 30.6 (obsl. Wl.) 
landia — Islandia 2:1 (1:1).

wyjątkiem
<?v w wv. ;

Fln-

BRNO. Ruda Hvezda — Atletica 
Portugueza 3:2 (2:0). Dla gospoda
rzy 2 bramki zdobył Kbsnar i 1 
Cimra, dla gości obie Perinho.

KOPENHAGA, 1.7 (tel. wł.). W Ko
penhadze rozegrana międzypań
stwowe spotkanie piłkarskie Dania 
— ZSRR. Zwyciężyli piłkarze ra
dzieccy 5:2 (1:1). Trzy bramki dla 
zespołu radzieckiego zdobył Iljin, 
pozostałe 2 Tsajew i Tatuszkin. 
Bramki dla gospodarzy zdobvH: 
Andersen oraz Jensnn. Spotkaniu 
przyglądało się 48 tys. widzów.

BERLIN, 1.7 (tel. wł,). w towa
rzyskim meczu piłkarskim team 
Dynamo — Vorwaerts wvgral po 
interesującej grze z mistr Ru
munii CCA w stosunku 3:2 (0:1).

BUDAPESZT, 1.7 (tel. wł.). W 14r,,dzl? Ilgi "'Orskiej parily na- 
OkOła AUStri! i Wiśniew- ctpnnłAr*» wvn1H« Vlnliei__śclgu- Dookoła Austrii i Wiśniew-

skiego, startowała cała nasza czo
łówka.

Wyniki: 1. Bugalski. CV.KS — 
3.18,17; 2. Paradowski. Start — 
3.19,47; 3. Więckowski, CWKS — 
3.21,26, 4. Klablński. Gw. — 
3.22.34: 5. Królak. CWKS, 6. Ha- 
dasik, Unia — ten sam czas.

stepujące wyniki: Kinlzsi — Pecś 
1:0, Honved — Csepel 7:1. Szom- 
bathely — Szeged 1:1. Tńtabanya 
—- Dozsa 0:0. Na czoło tabeli uy- 
snnął się Honved — 13 pkt. przed 
Kinlzsi — 17 pkt, i Aroeroes Lobo
go — 17 pkt. Voeroes Lobogo ma 
Jednak o 2 gry mniej od Honvedu 
i o 3 gry od Kinlzsi.



Zacięty mecz Polla-NRF na warszawskiej planszy Sztangiści ZSRR
—----------------------------------------------------------------- drużynowym mistrzem Europ,
Trzeba
umieć
przegrywać
TI7 ARSZAWSKA widownia 
W „a 0(lół szybko < zazwy

czaj trafnie angażuje się ze 
swymi sympatiami. A w dodat
ku jest w swych sympatiach 
dość wierna, o .czym przeko
naliśmy się przy prezentacji 
drużyn szablowych, kiedy to 
Zabłocki dostał rzęsiste okla
ski. Dobr-e widać wszyscy pa
miętają świetne walki Kajtka 
z turniejów szablowych 6 
państw.

Zanim jednak dostał brawa 
Zabłocki — już wcześniej zbie
rał je Twardokens. Jurek, to 
sympatyczny zawodnik, zawsze 
uśmiechnięty, pogodny. Jeżeli 
do tego bije się dobrze, na co 
go zawsze stać — widownię 
ma wtedy zdecydowanie za so
bą.

Tak było w sobotę. A potem 
burzliwe oklaski inkasowali nn 
swe konto Marek Kuszewski i 
Zabłocki, którzy wspólnie zdo
byli w szabli 7 zwycięstw...

Ale i w zespole gości byl je
den zawodnik, który zjednał 
sobie uinanie publiczności na 
trybunach. Dla ścisłości — nie 
on jeden, bo cala drużyna 
NRF walczyła bardzo fair i za
chowywała się sportowo ale 
ten jeden — szczególnie. Byl 
nim jasnowłosy, świetnie wal
czący Gunter Stratmann. Czy 
trafiał, czy inkasował trafienie 
__ zawsze' przyjmował werdyk
ty z uśmiechem na ustach. Na
wet, gdy te werdykty były 
wątpliwe — co przecież w 
szermierce się zdarza. I po 
sportowemu, w sposób bardzo 
miły — przyznawał się nawet 
sam do otrzymanego trafienia.

Szczególnie ładny gest poka
zał w walce z Kuszewskim.
Przy stanie 3:3, a więc w sy
tuacji, gdy każde trafienie 
przesądza, już prawie losy wal
ki — Marek zaatakował wypa
dem i klinga jego przecięła 
powietrze. Tak przynajmniej 
wydawało się wszystkim, na
wet sędziom. Arbiter spotka
nia nie przerwał walki, sądząc 

~ ’ nie doszłaii klinga Polaka 
celu.

[ tu... Stratmann 
góry rękę. „Tusz u 
la. Szabla Polaka
musnęła jego pierś...

Jakie były oklaski

podniósł do 
mnie!11 wo- 
minimalnie

nie
trzeba chyba dodatoać.

Na tle Stratmanna, a zresztą 
wszystkich pozostałych zawód- 
pików obu drużyn, tym bar
dziej jaskrawo uwydatniło się 
zachowanie Piątkowskiego Po
lak stroił miny, demonstrował 
swe niezadowolenie z orzeczeń 
sędziów, machał ze złością rę
ką... Nieładnie, bardzo nieład
nie.

Primadonny nie są w sporcie 
łubiane. Ani przez kolegów. 
ani przez przeciwników, czy 
tym bardziej sędziów. 1 nie 
lubi primadonn również wi
downia. . .

W sporcie miarą wartości 
zawodnika są nie tylko jego 
umiejętności techniczne. Miarą 
jest też jego zachowanie w 
walce. I dobry sportowiec mu
si się nauczyć po sportowemu 
wygrywać i przegrywać, nawet 
gdyby to miała być przegrana 
niezasłużona. Warto, abp Piąt
kowski zakarbował to sobie w
pamięci.

(m)

Cugowska
trzecia
na zawodach

Wysokie
ale dość ciężko 

wywalczone
S PORTO WY Beck zdobył srebrny medal

Nr 78 Warszawa 2.VI1.1956 r.

zwycięstwo polskich szablistów
do końcowego rezultatu me

czu szablonego nie mieliśmy od 
początku żadnych wątpliwości I 
problemem mógł być tylko s^°^u* 
nek I styl w jakim Polacy odnio
są zwycięstwo nad reprezentanta
mi NRF. Dwie poprzednie próby 
sił upoważniały do takiej właśnie 
opinii. Ubiegłej Jesieni w półfina
le mistrzostw

Co blowa pokona!» drużynę niemiec
ką 14:2, w tym roku, w kwietniu 
w Koblencji — odnleśllmy znów 
zwycięstwo wysokocyfrowe — 1*2:4.

Wygraliśmy po raz trzeci, rów
nież w przekonywającym stosunku 
11:5, ale trzeba jednak powiedzieć, 
że styl, w jakim nasza czwórka 
szablowa osiągnęła ten wynik, nie 
wzbudził zachwytu Po pierwsze 
dlatego, że Niemcy poczynili w tej

broni. v ostatnim okresie dalsze, 
wyraźne postępy. Widziałem tę 
drużvnę w Rzymie I twierdzę, te 
szabliści NRF podciągnęli się bar
dzo wyraźnie pod względem tech
nicznym. Ruszają się na planszy 
znacznie swobodniej, są szybcy 
agresywni. Nie obce im są cechy 
nowoczesnej szabli — ataki rzu 
tern, dynamika, obrona odległoś
cią...sza-

blockiego oraz jedno — Pawłow
skiego przechyliło szalę i przesą 
dziło zdecydowanie losy spotkania

. Drugim ellnym punktem, na 
który mogliśmy liczyć był. Zabłoc
ki. Kajtek „przegapił" tylko jedną 
walkę, pierwszą, ze Stratmannem. 
którą przegrał 4:5 mimo prowa
dzenia 4:3. W pozostałych był bar
dzo dobry, kąśliwy Jak osa, ruch
liwy, Jak żywe srebro.

Natomiast słabszy był Pawłow
ski, przede wszystkim nie
równy; obok akcji za uture zbie
rał goiące brawa, miał momenty, 
kiedy inkasował czysto, beż próby 
obrony kiedy nabierał się na pro- 

I sle sztuczki przeciwników. Być 
może wpłynął na to jego start we 
florecie...

A zdecydowanie najsłabszym 
punktem w drużynie byt Piątkow
ski, który odhiegat wyraźnie po
ziomem od poprzedniej trójki. Piąt
kowski w. dodatku zle zrozumiał 

awans dn reprezentacyjnej 
Stroił’ przeróżne miny, 
vał swe tuezaóowuienie 
tów sędziowskich, sło

wem. jai< to nazwał ktoś z widow
ni — „pajaców ał" A w dodatku 
bił się zle I dfeteco jeno awans 
do reprezentacji — zarówno ze 
strony czysto spoi tuwej — jak i 
od strony zachowania — ocenia- 

i my zdecydowanie jako nieudany.

Mimo że zwycięstwo naszej dru
żyny nie budziło żadnych wątpił 
wosci — były w rym meczu mo- 
meniy. które... trochę niepokoiły 
Przez pierwszą połowę spotkania 
Niemcy dotrzymywali nam pola, a 
nawet był moment, po b walkach, 
że reprezentacja NRF prowadziła 
4:2... Było to po porażce Piątków 
skiego z Koestnerem 5:1 oraz nie 
oczekiwanej przegranej Pawłow
skiego z Theuerkanfem 4.5 (Polak 

• prowadził już 4:2) Ko’ejn? Jednak

na naszą stronę.

Końcowy rezultat 11:5 dla Pol 
skl.

Kuszewski, Pawłowski 1 Zabłocki przyglądają się walce czwartego z drużyny polskiej - 
Piątkowskiego Fot. E. Warmiński

Zdecydowany sukces
florecistów
Inauguracyjne «potkanieWer- 

mlerczego meczu NRF — Pol-
szermierce floret męż-

czyzn, potwierdziło nasze obawy 
co do teco. że Niemcy będą bar 
dzo twardym ..orzechem do zgry
zienia". Każdy oczywiście liczył 
po cichu na to. że nasi reprezen
tanci wezmą na szermierzach NRF
rewanż za
słoną w kwietniu

:oką porażkę ponle-
L everkussen 

i «1 walkach

WYNIKI:
Polska. Kuszewski — Koeslnei

4 Stratmann 5:3. Woehler 5:2.

NRF 10:6

Drużyna NRF składa się z za 
wodników bardzo młodych ’ i ula 
lentom anych. Stratmann — precy 
.yjny technik i świetny, opanowa

ner. bardzn błyskotliwy, szybki — 
Theuerkauf — to potencjalnie sza 
bilści wysokiej klasy..

A druga sh ona medalu — lo 
nienajlepszy d^ień r.eprezcntaiitóu 
Polski; *’

Zabłocki — Wophier 3:0 Theuer

Piątkowski

Wophlpp

W oehiri

NRF. Stratmann 
tątkowski — 5:4.

w Pradze

obraz sytuacji na planszy okazał 
zludność tych marzeń. Nie było na 
Niemców rady.

Czwórka florecistów NRF. wyso
cy, w większości młodzi szermierze 
— zademonstrowała na planszy w 
Hall Gwardii umiejętności technicz
ne, przewyższające w dość Jaskra
wy sposób możliwości naszych za
wodników. Niemcy górowali tech
niką, precyzją ataku i skuteczno
ścią obrony no I, co również było 
nie bez znaczenia, znacznie lepiej 
od Polaków radzili sobie z flore
tem elektrycznym.

Mimo tych wszystkich walorów, 
mimo dodatkowego atutu drużyny 
niemieckiej — wyrównanej klasy 
całej reprezentacyjnej czwórki, w 
przeciwieństwie do naszej druży
ny, mimo zdecydowanej przewagi 
faktycznej i technicznej — Polacy 
byli w stanie mecz wygrać. Jest 
to oczywisty paradoks, ale w spor
cie takie paradoksy zdarzają się 
przecież dość często. Byłoby to 
rzecz jasna zwycięstwo niezasłużo
ne. nie odpowiadające układowi sil 
— ale zwycięstwo takie było real
ne.

Troszkę więcej uwagi Pawłow
skiego w walce z Constantinem 
przy stanie 4:4, troszkę więcej 
zdecydowania I leoszej taktyki w 
spotkaniu z Stratmannem, w któ
rym Polak prowadził 4:2 I... prze
grał, troszkę więcej doświadczenia 
Reychmana I Polacy zejść mogli z 
planszy jako zwycięzcy.

Ale, powtarzam, nie byłoby to 
odbiciem właściwego układu sił

W zespole polskim na .^ło.wa 'po
chwały zasłużył jedynie ’ tylko 
Twardokens. W Jurku obudziły się 
widać znów, drzemiąc^ od kilku 
lal, namiętności i taleniy floreto
we. Bił sle doskonale ^qprawnl^ 
I skutecznie. Swymi h zępia zwy 
clęslwaml wystawił ’ «nbie rlobn» 
świadectwo. Pozostała trójka ra
czej zawiodła.

Stosunkowo najmniejsze preten
sję mieć możemy o to do Rydza, 
który po słabych pici wszych 
dwóch walkach przegranych wyso
ko 1:5 ze Stratmannem 1 2:5 z
Unglaubem
walczył lepiej, odnosząc dwa. zwy-

tensje do Reychmana,- któremir. wy
raźnie brakło rutyny międzynaro
dowej. Przykro natomiast rozcza
rował Pawłowski który obok bar
dzo dobrych momentów miał bar
dzo słabe I popełniał szkolne błę
dy Pawłowski zademonstrował nie
wiele ze swych be/spi zecznie wy
sokich umiejętności floretowych.

Przebieg meczu nie pozostawiał 
od początku do końca żadnych 
złudzeń. Po 4 walkach goście pro
wadzili 3:1, po 8 — 6:2, przy czym 
oba „polskie" punkty były dziełem 
Twardokensa. Również 1 trzeci punkt 
dla Polski zdobył Twardokens. po 
czvm wygrał Rydz z Casmtrem 1 
było Już*4:6 ale... to było praktycz
nie wszystko Wkrótce Casmlr 
zwyciężając Pawłowskiego 5:3. 
zdobvl dziewiąty punki dla NRF 
I mecz był Już dla nas przegra
ny.

Końcowy wynik 10:6 dla repre
zentacji NRF,

WYNIKI: 
NRF. stratmann

PRAGA 1. ł. (tel. wt.) N» sta
dionie Spartaka w Pradze zakoń- 
czvly się w niedzielę międzyna
rodowe zawody łucznicze o Pu
char CSR. W zawodach tych, które 
trwały 2 dni, wzięły udział repre
zentantki Polski: Cugowska, Wiś
niewska 1 spychajowa oraz za- 
wodnicy Belgii, Szwed — zeszło
roczny mistrz świata Andersson, 
Duńczyk Holbeg. dwóch mężczyzn 
i kobieta ze Szwajcarii, zeszło
roczna mistrzyni świata — An
gielka Warner.

W ramach tych zawodow odbyło 
się również międzypaństwowe spot
kanie reprezentacji kobiet CSR l 
Polski oraz reprezentacji mężczyzn

obu drużyn, nie byłby to rezultat 
sprawiedliwy. Niemcy byli lepsi 
Bardzo podobał się w zespole NRF 
tnistrz tego kraju, szybki, agre
sywny 1 precyzyjny Casmlr, do- 
*' *-----—*- sprawił leworęki.

Unglaub a przede
bre wrażenie 
niebezpieczny 
wszystkim — 
tego meczu - 
mann.

najlepszy florecista 
- jasnowłosy Strat-

włowskl — 5:4, Reychman
Twardokens — 5:3, 

Unglaub — Rydz 
włowskl — 5:3/ 

Casmlr — Reychman 5:2, 
włowskl 5:3, 

Constantin — Pawłowsk i
Reychman 5:3.

Polska. Twardokens —- Unglaub 
5:1, Casmlr 5:4, Constantlń 5:3.

— Casmlr — 5:1, Constan-

Wicemistrzem Europy w wadze średniej został reprezentant Polski Krzysztof Beck (na zdję. 
- ciu); Trzecie miejsce w tej wadze zdobył Bochenek.

Fot. CAF

była bardzo dina’ 1 najbardziej 
wyrównana. Oslpo, Debuf, Weseli- 
now i Białas reprezentowali wy
równaną stawkę, wyraźnie prze
wyższając pozostałych. Pierwsi 
trzej mają lepsze warunki fizycz
ne, . a Białas wyglądał przy nich 
jak chłopiec. Mimo nierównych 
szans Białas walczył bardzo am
bitnie i w rezultacie pobił trzy 
rekordy życiowe.

Faworytem w tej wadze • był 
Osi pa. Walczył on jednak ospale 
i stracił tytuł mistrzowski wsku
tek większej wagi ciała w stosun
ku do Francuza Debuf. W /wyci
skaniu najlepsze wyniki mieli 
Osipa I Białas — po 133,5 kg; w 
rwaniu ,najlepszv wynik miał zno
wu Osipa, który wysunął się na 
pierwsze miejsce po dwóch bo
jach z różnicą 10 kg w stosunku 
do Dcbufa. W podrzucie Francuz

nie, bo mtislellbyśmy wtedy wy
magać od czepułkowsklego, aby 
pokonał „Włocha De Genova- U 
Austriaka Tauchnera. cr ile pierw
sze- zadanie . leżało i w . możliwo
ściach Polaka i jego przegrana 
z młodym sztangistą włoskim by
ła przykrą niespodzianką, o tyle 
zwycięstwo . Czepułkowsklego nad 
Austriakiem było już sprawą bar
dzo trudną. Tauchner lżejszy od 
■Pdlaka uzyskał w trójboju 357,5 
kg. a więc nasz reprezentant 
chcąC go pokonać musiałby osią
gnąć 360 kg. izn. o 15 kg lepiej 
orl swego rekordu życiowego 
Wątpię czy Czepułkowsld mógłby 
zdobyć ■ się na taki wysiłek, 
zwłaszcza, że zawiódł nerwowo

Pewnego rodzaju rekompensatą 
jest dla nas: 5 rekordów Polski 
(2 Zielińskiego i 3 Białasa), drugie 
miejsce Becka, trzecie miejsce 
Zielińskiego 1 Bochenka oraz uzy
skanie minimum na czwarte kółko 
olimpijskie Zielińskiego i Białasa.

HELSINKI, 30.6 (tel. wł.). Czte
rodniowe boje na podium w Mes- 
sulialll o tytuły mistrzów Euro
py, w podnoszeniu ciężarów przy
niosły 6, złotych medali, na ogól
ną * liczbę 7 — reprezentantom 
ZSRR, . którzy bezapelacyjnie wy
walczyli również tytuł drużyno
wego mistrza Europy, uzyskując 
33 pkt. przed Włochami — 7, Fran
cją — 5, Polską 5, ex aequo Au
strią, Bułgarią 1 CSR — po 4 
oraz wspólną reprezentacją Nie
miec — 1 pkt.

(Punktowane były trzy czołowe 
miejsca: i — m 5 pkt., II — 3 i 
HI _ ];• według nieoficjalnej 
punktacji za . 6 czołowych miejsc: 
I m. — 7 pkt.. II — 5; III — 4 
itd.,punktacja mistrzostw przed
stawia się następująco: 1. ZSRR 
— 47 pkt.; 2, Polska — 20; 3. Wło
chy . — 19; 4—6. Bułgaria, CSR i 
Austria — pp 12; 7—8. Francja I 
Niemcy — po 10; 9—10. Finlandia 
i Szwecja — po 5..1 11. Rumunia 
-* 2 pkt.).

Niespodzianką był fakt, te sztan
giści radzieccy nie wywieźli 7. 
Helsinek 7 złotych medali. Jeden 
odebrał Im Francuz Debuf, zwy
ciężając reprezentanta ZSRR, Osi- 
pę dzięki lżejszej wadze ciała 
Francuz zdobył 5 pkt. tzn. tyle, 
ile dla Polski zebrali: Zieliński. 
Reck i Bochenek. Francja wyprze
dziła Polskę mimo identycznej 
ilości punktów, gdyż. Debuf zdo
był tytuł mistrzowski. Gdyby 
Osipa pokonał Francuza, co leża
ło w jego możliwościach, Polska 
uplasowałaby się na trzecim miej
scu.

Czy mogliśmy zdobyć tytuł wice
mistrza Europy? Wydaje

zniwelował różnicę uzyskując
170 kg i w rezultacie zdobył tytuł 
mistrzowski. • . »

W ciężkiej zdecydowanym .fawo
rytem był znany już w Polsce 
Mledwiedlew; który łatwo zdy
stansował swych konkurentów. 
Niespodzianką było czwarte miej
sce mistrza Europy z Monachium'. 
Finna Makinena. który jest bez 
'ormy. '

PIĄTEK I SOBOTA NA PODIUM
Po pewnym zawodzie, jakt spra

wił nam : Czepułkowski w lekkiej, 
humory nasze poprawili nam w 
średniej Beck l Bochenek, któ
rzy zdobyli 4 pkt. dla barw Pol
ski. Wałka w tej wadze o pierw
sze miejsce toczyła się pomiędzy 
dwoma zawodnikami — Rybakiem 
i Beckiem, ostatecznie zwyciężył 
różnicą 7,5 kg sztangista radziec
ki, Jednak niewiele brakowało 
Beckowi do zwycięstwa. Polak 
miał najlepsze ze wszystkich kon
kurentów wyciskanie (125 kg), bi- 
jąc drugiego z kolei. Rybaka o 
5 kg. W trzecim podejściu Beck 
wycisnął 130 kg, ale stosunkiem 
głosów 1:2 wynik nie został zali
czony.

Tutaj trzeba stwierdzić, że sę
dziowanie w: Helsinkach było bar
dzo nierówne. W niektórych wy
padkach sędziowie oceniali bardzo 
ostro, w innych zaś — zbyt ła
godnie.

W rwaniu Beck był gorszy od 
Rybaka o 5 ke. ale. po dwóch bO' 
Uch ohaj mieli Identyczny wy
nik, o zwycięstwie więc miał zde
cydować podrzut, w którym sztan
gista radziecki był lepszy od Po
laka o 7.5 kg. co zapewniło mu 
tytuł mistrzowski Beck zaczął od 
137.5 kg. drugie podejście do cię- 
zartu 142,5 kg spalił, następnie zas 
wykonał prawidłowo Beck popra
wił technicznie podrzut, co jest 
hardzo pocieszającym objawem.

WYNIKI
Z. Dali

. waga średnia: i. Rybak, ZSRR 
- 382.5 kg (120 + 112.5 + -UH: 

?. Beck, Polska — 375 kg (125 ‘r 
lflT,5 + 142.5): 3. Bochenek, Pol
ska — 362,5 kg (112,5 + 107,5 + 
142,5); 4. KonsUntinow. Bulg.’ - 
3F0 kg (UO 4- 115 +■ 135); 5. Pig- 
nati, Wolchy — 357.5 kg (110 - 
112.5 + 135); 6. Franzen. Szwecja 
— 357.5 kg (105 4- 112.5 T 140): 
7. Tunnonem. Finl. — 350 kg; 8.

ŁomaWn,

terni. Francja
107.5 135):w dwu pozostałych

Włochy
Ambjoenisson, Szwecja

waga

dla

obserwowaliśmy lekkociężklej.

tej 
nie

kg;
lekkociązka:

mora zgromadziła największą ilość 
uczestników — 14. Konkurencja

Paiger. CSR — 350 kg;
waga półciężka: i.

- 375 kg (132,5 *
5. Llndh. Fml. - 
- 110 145); 6. .Ma-
368.5 kg (115 r l^5

Ostpa. ZSRR 
135 - 160): 3

Casan, Rum 
+ 155): 7. 
405 kg; R. 
395 kg: 9. 
377,5 kg .

— Fią»kowskl 
5:4.
Piątkowski 5:1.

Bulą. — 417.5 kg (130 t5 ■ 
167.5); 4. Białas. Polska - Ib rekord Polski <132,5 + H2.5. ”4
Polski + 160. rekord Polski), & 
Borgnie. Włochy — 385 kg (IU«

410 kg (127.5 + !20. ; 162¾ _ 410 jęg (UJ0 4- U 
Wallgren. Szwecja." 
Aaldering. Niemcy 
Hlllman, Anglia

ZSRR — 420 kg »135 + 125 + 16011 
3. Psenicka, CSR - 400 kg <120 + 
120 + 160): 3. Stebert. Niemcy -

spokojnie,

5:2,

Kovacs,

finałytenisowego w Zlnnowltg

Jędrzejowska.PiątekPolacy:

Wyniki z niedzieli:

Gra pojedyncza kobiet finał
Jędrzejowska 'Peterdi 6:2.
gra pojedyncza mężczyzn
Adam Andrejew 6:1, 6:1,

dla sma- 
się finał

jakiego- 
atrakćyj 
od śred-

finał: 
. 1:6.

gly być ozdobą każdego wielkiego 
turnieju międzynarodowego.

Jako trzeci finał rozegrano grę 
mieszaną. I znów na korcie stanęli

Debuf. 
+ 127.5 r 

427.5 Kg 
Weselinow.

nowa, Pankov 7:5,

6:0; gra mieszana — finał: Jędrze
jowska,k Piątek — Preobrażeńśka. 
Andrejew 6:1, 6:2, .

wiowski
Koestner 
Woehlei

Przy lepszym przygotowaniu 
nik 390 kg w trójboju jest 
niego całkowicie osiągalny.

Drugi nasz reprezentant w 
wadze. Bochenek również
osiągnął granicy swych możliwo
ści. Nie był on dobrze przygoto
wany, o czym świadczy fakt, ze 
spalił 5 podejść na 9 (po dwa w 
wyciskaniu i rwaniu, jeden — w 
oodrzucte). Wynik Bochenka w 
liójbom dał mu jednak trzecie 
miejsce.

W wadze półciężkiej Polacy nie 
uczestniczyli. Od samego począt
ku prowadził zdecydowanie Loma- 
kin. Najwięcej braw zebrał repre
zentant CSR. Psenicka. Ten stale 
uśmiechnięty, sympatyczny, wcale 
nie herkulesowej budowy za
wodnik zademonstrował bardzo 
wysoki poziom techniczny przede 
wszystkim w rwaniu i podrzucie

Najpiękniejszą walkę mistrzostw

>S2.3 kg 1115 - 115 - l=“j.* , 
Toettennan, Fml. — 38° “j" * 
Atanasow, . Butg. — 380 
Plenner. Austria — 377.5: 10- 
tenson. Dama — 375 kg: U- 
cea. Rum. - 375 kg: 12.Szweda — 372.5 kg; u Sclmeib
Niemcy — 362,5 kg. * :

waga ciężka: l. Mledwledlew. 
ZSRR - <65 kg (157.5 - W‘<,, 
130): 2. Pigaiam. Wlo=hJ -'jj 
kg (142.5 + 125 4 13.,0). 3. Hęl“ 
Austria - 430 kg + ,
4. Makmen, Finl — 420 kg < 
+ 120 -5 162.5); 5. Belolwubek. CSK

5:3.

tin 5:3.
Reychman — Unglaub 
Pawłowski — 0 zw.1 , (Jur.)

Najlepsi floreciści obydwu zespołów: Twardokens I Stratmann przed walką badają działanie 
sygnalizacji elektrycznej Fot. e. warmiński

Węgrzy triumfują w ZinnowitzZINNOWZ 1.7 (teł. wł.) Gwał
towne ulewy, wichry 1 dotkliwe 
zimno towarzyszyło turniejowi te
nisowemu w Zinnowitz przez 5 dni. 
Od sobotniego popołudnia zapano
wała piękna, słoneczna pogoda 1 
pierwsze finały — w grze podwój
nej kobiet i mężczyzn — odbyły 
się z całą pompą, na jaką tylko 
mosla się zdobyć ta niewielka, czy
ściutka, pełna odpoczywających 
górników miejscowość nadbałtycka.

Finał gry podwójnej kobiet był 
Interesujący nie tylko dzięki wy
równanym siłom obu par: węgier
skiej Peterdi 1 Kovacs 1 czechoslo-

CSR — Belgia.
W spotkaniu kobiet CSR — Pol

ska zwyciężyła CSR różnicą 281 
pkt. (ogólny wynik 2.866:2.585). W 
spotkaniu mężczyzn Belgia poko
nała CSR 3.010:2.928 pkt.

W klasyfikacji ogólnej kobiet 
pierwsze miejsce zajęła Safranko- 
va — 1.045 pkt. drugą była mi- 
strzvni świata Angielka Warner 
— 1.032 pkt. trzecia — Cugowska 
1.022, 4. Brizova (CSR) 938, 5. Ha- 
dorn ‘(Szwajcaida) 936 pkt. Na dwu
nastym miejscu uplasowała się 
Wiśniewska — 808 pkt, na czter- 
...... Try-^-jowa — 755 pkt.

W‘ konkurencji mężczyzn pierw- i------ ---------- -
szc miejsce zajął Czechoslowak wackiej Dvorackovej 1 Lenulovej, 
Briza — 1 042 pkt, 2. Kesell (Bel- ale również dzięki temu, że cała 
cia) 1 020. 3. Sceindler (Szwajo.) 
1.010 pkt. 4. Van den Both 1.001.
5. Van den Deurpel 986 pkt. Ze- 
szloroczny mistrz świata Szwed 
Andersson zajął lit miejsce zdo-

17783826

bywajac zaledwie 813 pkt.
Ch.

czwórka, wbrew tradycyjnym prze
konaniom, że gra kobiet jest nud
na, zaprezentowała dobry, ofensyw
ny tenis, pełen emocjonujących sy
tuacji przy siatce i w głębi kortu.

Czwarta rakieta CSR Dvorackova

Górnik Stalinonród 
Ruda Hvezda 42.30

STALINOGROD Międzynarodo
wy mecz żużlowy Gwardia (Stali- 
nogiód) — Ruda Hvezda (Praga) 
zakończył się zwycięstwem gwar
dzistów 42:30. Najwięcej punktów 
dla Polaków zdobyli Malinowski 
12, Spyra i Bonin — po 11, dla Ru
dej Hvezdy: Janiczek — 8 i Ma- 
Chacs — T.

grała w 
skrzypce, 
leworęka 
padło w

tym kwartecie pierwsze 
Sekundowała jej dzielnie, 
Lendova. im też przy- 

udziale zasłużone zwycię-

W finale gry podwójnej mężczyzn 
weteran kortów europejskich, zna
ny tenisista węgierski Adam wraz 
ze swym młodym kolegą Sikor- 
szkym miął znaczna przewagę nad 
.młodzieńczą parą swych rodaków 
U-letnim Komarami £ SaŁkazayem

I nie oddał rywalom *nl jednego 
seta. • .i . .•

Dzień piątkowy by4 nareszcie 
dniem sukcesu barw polskich. Ję
drzejowska, po kilku oddanych, ge
mach, rozszyfrowała swą przeciw
niczkę, nie dopuszczając‘jej'więcej 
do głosu. Mistrzyni NRD Flbich 
była bezradna 1 musiała skapitulo 
wać wobec udanych zagrań Jadzi, 
która była również główną boha
terką zwycięstwa. naszej pary mie
szanej w sobotę przed południem.

W spotkaniu o wejście do finału, 
mimo słabej formy Piątka, pąra 
polska, w głównej mierze dżiękl 
Jędrzejowskiej, dominowała zdecy
dowanie nad Węgrami szikszayem 
i Kovacs, oddając im tylko 5 ge
mów.

Jeszcze wyższe zwycięstwo w 
w półfinale gry mieszanej odnio
sła para radziecka Andrejew — 
Preobrażeńśka, która rozgromiła 
parę węgierską Sikorszky — Pe
terdi, tracąc zaledwie jednegp, ge
ma.

•W niedzielę pp południu- 
wypełnionych . barwnym tłumem 
trybunach, rozpoczął się* ostatni 
akt międzynarodowej turnieju

gier pojedynczych i gry miesza
nej.

Na pierwszy ogień poszły kobie
ty. Z nadzieją 1 Jednocześnie z nie
pokojem oczekiwaliśmy tego finału 
który miał nam dać pewne zadość
uczynienie za. poniesione w tym 
turnieju przez naszych tenisistów 
porażki.

Niestety, finał ten zbiegł się z 
wyjątkowo słabą formą Jędrzejow
skiej. Peterdi, która również była 
daleka od swej normalnej formy 
wygrała łatwo z naszą mistrzynią 
6:2, 6:2. Przebieg spotkania był
nieciekawy, pozbawiony 
kolwiek. dynamizmu, czy 
ności. a poziom niższy 
niego.

Za to prawdziwą ucztą 
koszów tenisowych stał
gry pojedynczej mężczyzn, w któ-‘ 
rym Adam zademonstrował Intell 
gentną, pełną finezji taktykę, de
klasując chwilami swego przeciw
nika — mistrza ZSRR Andrejewa 
1 wygrywając, spotkanie 6:1. 6:1. 
1:6. 6:0. Plasowane loby Adama. I 
jego- niezawodna długie, mijające 
przeciwnika przy «łatce piłki mo-

mając za przeciwników mistrzow
ską parę ZSRR Andrejewa i Preo- 
brażeńską. Tym razem nasi spra
wili Jednak przyjemną nlesporizian 
kę, wygrywając z niezłą parą ra
dziecką 6:1, 6:2.

Dzięki temu zwycięstwu podczas 
uroczystego wręczania nagród mie
liśmy okazję usłyszeć obok trzy
krotnie powtórzonego (gra poje
dyncza kobiet, mężczyzn I gra 
podwójna mężczyzn) hymnu wę
gierskiego i jeden raz (gra podwój
na kobiet) hymnu CSR — również 
dźwięki hymnu polskiego.

Tenisiści polscy opuszczają NRD 
w poniedziałek wieczorem lub we 
wtorek rano, przywożąc ze sobą 
nagrody za jedno pierwsze miejsce 
(gra mieszana) 1 jedno drugie (gra 
oojedyncza kobiet).

Wyniki z piątku i soboty:
gra mieszana — ćwierćfinały: 1. 

Jędrzejowska, Piątek — Jemilia-

Sziksay — Novackova-Marunka 6:1. 
6:4; Preobrażeńśka. Andrejew — 
teńdóya, Beńda 6:1, ’ 6:2; Peterdi. 
Sikorszky 7-/ Fiblch, Sander ‘6:1. 
6:2; półfinały: Jędrzejowska. Pią
tek — Kovacs, Szikszay 6:1, 6:4. 
Preobrażeńśka, Andrejew — Peter- 
dy, Sikorszky 6:0, 6:1.

Gra podwójna mężczyzn — pół
finały: Adam, Sikorszky -- Lauten- 
berg. Carmann 6:4, 6:2. 6:4; Szik
szay, Komaromi — Andrejew, Belic- 
Gejman 2:6, 6:1, 6:2, 7:5. Finał: 
Adam, Sikorszky — 3ziksżay, Ko
maromi ‘6:4, 6:4. 10:8. .

Gra podwójna kobiet: półfinały: 
Peterdi, Kovacs — Goedlcke, Wild 
6:0. 6:4; Dvorackova. Lendlova — 
Preobrażeńśka, Jemieliąnowa 7:5, 
6:4. Finał: Dvorackova, Lendlova — 
Peterdi, Kovacs 6:1, 6:4.

B. Cunga Rybak (ZSRR) zdobył tytuł-mistrza Europy "
jredi”" 

rot.


